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Zaledwie zdołał się skleić pod nowym 
prezydentem republiki francuskiej gabinet 
złożony z resztek ostatniego Mac-Mahono- 
wego gabinetu i kilku przybranych człon
ków, a już raz po raz skrajna lewica wy
mierza weń ciosy, znajdując pomoc to w bo- 
napartystach, to w skrajnej prawicy. Dwa 
te ostatnie stronnictwa tak rozumują: Tylko 
umiarkowanie zdoła utrzymać republikę, 
chcąc zatem przyspieszyć jej upadek, należy 

"wspomagać najdalej sięgające żądania, które 
uczynią republikę niepodobną. Radykalna 
zaś partya w swoich tylko zasadach i w swo
ich Tadziach widzi rękojmię trwałości repu
bliki, nietylko więc podkopuje gabinet, któ
ry jej dążeń nie zamierza urzeczywistnić, 
ale domaga się bezwzględnej amnesty i dla 
skazańców za Komunę, oddalenia ze słażby 
publicznej wszystkich urzędników pozosta
łych po dawnych rządach i pociągnięcia 
przed sąd ministrów 16go maja za popie
ranie wyborów nieprzyjaznych republice.

Od utworzenia się gabinetu d. 6 lutego, 
zatem niespełna od miesiąca trwa ta kam
pania przeciw gabinetowi tak z trybuny, jak 
w publicystyce partyi radykalnej. Wysta
wieni są na nią z kolei minister sprawie
dliwości za niedostateczną amnestyę', mini
ster skarbu za odwlekanie konwersyi renty, 
które przypisują prywatnym jego krętar- 
stwom giełdowym, minister spraw wewnę
trznych tak za amnestyę i wyrażone o Ko
munie słowa potępienia, jak za obronę u- 
rzędników pclicyi, których radykaliści chcie
liby się pozbyć.

Czy Gambetta przeczuwał taki los pier
wszego gabinetu pod nowym prezydentem 
i dla tego poprzestał na cichej a obserwa
cyjnej roli prezesa Izby, czy też chciał za
razem, aby się różni ludzie wprzódy zu 
żyli, zanim Francya rzuci się w jego obję 

„*cia z prośbą o ratunek, łub wreszcie, czy 
sądził, iż gabinet Waddigtona-Marcera zdoła 
przy roztropnem przez niego kierowaniu 
Izbą zapewnić trwałość republice, aby jemu 
samemu zostawić do wykonania zamiar prze
zeń głoszony zajęcia Izb sprawami m a te
ry alnemi ; nie wiadomo. Dość, że za pier
wszym silniejszym zamachem radykalistów 
zachwiał się gabinet a minister spraw we
wnętrznych upadł.

Z małej chmury wielki deszcz. Drobne pi 
semko La Lanterne, nietylko tytułem przy 
pominające dziennik Rocheforta, ale oraz 
tendencyą, na pół paszkwil a na pół uli
cznik, zaczęło od niejakiego czasu ogłaszać 
„Listy starego biórokraty,“ a w nich pełno 
różnych spraw zakulisowych polieyi pary
skiej było 'wyciąganych na jaw a nawet 
tajemnic prawdziwych, czy zmyślonych, się
gających aż do czasów wojny z Komuną. 
L a  Lanterne pozwana przed sąd, uległa su
rowej karze, ale gdy równocześnie kilku 
urzędników polieyi oddalono lab przenie
siono, czy to źe uznano prawdę wykryć 
rzeczonego pisemka, czy też, że podejrzy-

wano ich o stosunki z owem pismem ̂ rzu
ciło się ono wprost na prefekta polieyi Ju 
liusza Gigot i na ministra spraw wewnę
trznych. Między zarzutami było także wyzy
skiwanie stanowiska dla gry na giełdzie. Mi
nistrowie żądali ed Marc era nietylko wy
raźnego zaprzeczenia, ale oraz pozwania La  
Lanterne. Uczynił to ostatnie z  urzędu pro
kurator, ale cofnął skargę na żądanie samego 
dotkniętego obelgą ministra. Jeden z przy
jaciół Mare&ra, deputowany Lisbonne, zapy
tał w Isbie ministra o powody, dla jakich 
tenże zawiesił czynności komisyi wyznaczo
nej do zbadania stanu polieyi i przygoto
wania jej reformy. Marcere chciał, aby py
tanie to zamienionem było w interpelację, 
na którąby zaraz odpowiedział szczegóło
wo i wyczerpująco. Żądał zaś postawienia 
interpelacyi bezzwłocznie i obiecywał bez
zwłoczną odpowiedź.

Przeciwnicy ministra żądali natomiast na
znaczenia dnia interpelacyi nieco późnićj, 
zamierzając zaopatrzeć się w materyał. Izba 
uczyniła temu życzeniu opozycyi zadosyć, 
co już stanowiło przegraną ministra. Chwiej
ne bowiem zachowanie się ministra spraw 
wewnętrznych w całćj tój sprawie wzbu
dziło ku niemu nieufność i żle uprzedziło 
Izbę. Istotnie interpelacyę postawił Clemen
ceau, radykalista, w poniedziałek, a na za
rzuty jego co do zmiany urzędników poli- 
cyi, reorganizacji prefektury i zarządzonego 
a potem zaniechanego śledztwa, słabo mi
nister się tłumaczył, uważając zmianę u- 
rzędników za rodzaj proskrypcyi, oraz twier
dząc, że śledztwo zostało zamkniętem, gdy 
skończyło swoje zadanie. Clemenceau wniósł 
przejście nad tym przedmiotem do porząd
ku dziennego, wyrażając zarazem z ubole
waniem, iż odpowiedź ministra była nie
dostateczną. Zanim przyszło do głosowania, 
odbyła się rada ministrów, na którćj Mar
cere oświadczył, że w każdym razie ustę
puje z gabinetu. Rameau łagodniejszy nieco 
postawił potem wniosek, bo prostego przej
ścia do porządku dziennego, i ten uchwalony 
został wszystkiemi głosami prócz siedmiu.

Taki jest przebieg tego zajścia, które 
nietylko obaliło ministra spraw wewnętrz
nych, ale oraz podkopało cały gabinet, bo 
lubo Marccre oświadczył, źe sprawę swoją 
oddziela od sprawy reszty członków gabi
netu, wszelako ten wyłom w gabinecie zro
biony toruje drogę do zmiany całego ga
binetu. Tylko radykalny bowiem kandydat 
mógłby teraz objąć spadek po Marccre a 
jako taki żądałby rozstrzygnięcia w duchu 
przeciwnym rządowi sprawy oskarżenia mi
nistrów 16go’maja, przeciw któremu już o- 
świadczył się Waddington. Nie mogłoby prze
to być zgody między gabinetem obecnym a 
radykalnym ministrem spraw wewnętrznych. 
Z innego koła Izby trudno teraz powołać 
ministra, skoro ten musiałby zacząć od zu- 
pełnój reorganizacyi polieyi paryskićj. To 
jedno zadanie jest tak rozległe, źe tylko 
specjalista mógłby się go podjąć, a chcąc

zaspokoić lewicę skrajną, by nie napotkać 
przeszkód w tern dziele,  ̂masianoby z nią 
paktować czyli poddać się jój. Skrajna le
wica spoiężniała tą porażką Marcera a po
parta przez skrajną prawicę i bonaparty- 
stów, nabiera w Izbie, przewagi a przynaj
mniej znaczenia. Już nawet przewidują ja 
ko konieczne następstwo uchwały 3go mar
ca gabinet skrajnój lewicy. A wszakże to 
pierwszy dopiero miesiąc panowania Gró- 
Y S g o  i rządów Waddśngtona. Wypadki 
prześcigają nawet przewidywania, bo nie 
można było przypuścić, aby tak szybko 
gzły po sobie.
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(23.) Na żądanie posłó? do Rxdy państwa pp. 
Jikefa Jasińskiego i Winsestego petrowiesa, prezes 
Rad? powiatowej hr. Franciszek Mycielski, zbolał na 
dzień 1 marca zgromadzeń^ wyborców z większych 
i siale?ssjch posiadłości powili Jasielskiego. O toż po? 
słowie”ci w killogodzinsyeh sowach starali się s'wezel- 
feiemi szczegółami przedstawić wyborcom, dotychcza
sową dziahlaość delegacji polskiej w Wiedniu. J*k 
kolwiek wszystkie fakta joruszonę przez pogłów, 
już prasa podnosiła I wszehstronnie obrabiam, to 
wszakże porozumienia si§ tfcia baspeśredaie poetów 
z wyborcami jest a&dzwycsj pożądane korzystne 
z dwóch względów: naprsól, Se dzienniki IwowBkie 
niekoniecznie w prawdziwą świetle przedstawiają 
niektóra czynności delegaci, a powtóre, ża wybor
cy włościanie i  wielką skrapliwością licznie obie
rają sit dla wysłuchania podobnych sprawozdań, 
jak to mieliśmy dowód łb . m., gdzie sala była 
orzepełniona kmiotkami. Z takich sprawozdań wło
ścianie przekonać mogą,ile to hteywysh i prze
wrotnych krąży pomigdsy aili wieści, a puszczanych 
w obieg przez ludzi złych, edyaie w cslu wyzyska
nia ich liessenl lab na stłsaę kraju. Pan Jasiński 
często zwraes! glos da wybreów włościan i starał 
sio najprzystępniej do ich jjjęć wytłóaacsyć nie
które sprawy finansowe, ją* projekty ustaw o po- 
jdstks osobistym i dochoio#s, ^owslf o podatku ł
gruntowym śtp. Szczerość wyjśsiefi posłów wzmian
kowanych prtekonywa gruntohno, że to bestronne 
krytykowanie kaldego kroku ddegaęyl w Wiedniu 
przaz dzienniki lwowskie ni ®a żadaoj podstawy, 
a głównie dąiy do sdyskrejtowania tsjse w opi
nii Kraju. DJcgscya polsksw Wiedniu postępuje 
rosumnio, pstryotycznie, albwiesi nie robi rządowi 
oposycyi li tylko dla onosyfi. Gdy zaś tocząca Bię 
sprawa przed forum Rady pfislwi obchodziła kraj 
nasz, narodowość polską, lu też tyczyła Bię szkody 
całego państwa, tam dslegsja pomimo że stawała 
w silnej sprzeczności z rządm, z odwagą i odsło
niętą przyłbicą spisssyła dowalki w obronią praw
dy i sprawiedliwości. W ob: niesłychanego ucisku 
narodowości polskiej w Rosj i Prusach, a posunię
tego do wyrafisuwanego okicieństwa ne polu reh- 
gijnem w Poznań jkiem, czyi byłaby rgodnem z ro 
aufaeą polityką, aby dslegsya w Wiedniu robiła 
opozycję rządowi jedynie dl zamanifestowania dą
żności urojonych pewnych pftyj lub Moteryj w' kra
ju. A wszakżiż to w tej Astryi jedyny zakątek, 
w którym siolna esuć się oiakiem, mówić i syśl 
swą objawiać w duchu połam.

Zadziwisj|eesi jest, i! ctychczas pisną polskie 
żadnej wzmianki nie uczfiiy o spranie niezmiernej 
wagi, a mianowicie, źs rzą^awarł kontrakt % ży
dem o sprzedaż drzewa s lasów NiepełomicMcb. 
RsecE się ma tek: rząd frseds! zessnfe drzewa 
więcej niż lasy te doslaresć mogą, a t|d  wynika,

iź lasy będą zniszczona za szesgfem, a prócz tego 
rząd olbrsymlą sumę bgdais musiał saplaeić przed
siębiorcy tytułem strat poniesionych. Należałoby o 
tej sprawia dolhdnie wywiedzieć się i w włsściwem 
miejscu obszarsia a 1 publlczsia pomówić. Po zs- 
końorenfu przemówień posłów, na wniosek p. Augu
sta Gorayskiego sgromadsem wyborcy jednogłośnie 
uchwalili wyrazić nsjwyisse uznania delegacji pol
skiej w Wiedniu, za jej gorliwą a niezmordowaną 
pracę i postępowania rozumno, światłe, oraz odpo
wiednie dobm kraju nassego i całej narodowości 
polskiej. Wniosek ten wssysey obecni podpisali.

Okres trzechletni wyborów do Rady powiatowej 
Jasielskiej minął jeezsze na początku listopada r. z. 
a pomimo że cała czynność przygotowawcza przad- 
wyborcza dopełaśoną została w połowie listopada, 
pomimo źe Wydział powiatowy dopominał się o roz
pisanie nowych wyborów, to wszakże Namiestnictwo 
dotychczas nie uczyniło tego.

Ciylśżby ustawa o ordynacji wyborczej powiato-
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niewal postępowania to pociągnie za sobą w li
stach pieeaętowanygh lakiem stopienia laku i sa- 
msciaaig saska sa piasz|tee, przeto nietykalność 
rasknifcia takich koraspoadeacyj sabszpleesoną 
sostania w ten sposób, iź p r ze d  odwanianiem na 
listach zapieczętowanych lakiem przylepioną sosta- 
aie pieczęć urzędowa, którćj si§ nia odlepi i którćj 
para kwasu karbolowego nie zniszczy.

Przesyłki pieniężna z Rosji otwierana tsMa bę
dą komisyonaMe w cala podobnego _ odwaniania 
prsez wspomniana urzędy pocztowe. Pieniądza pa
pierowe i kreszsow® znajdujące Big1 w listach, jak 
aiemnićj koperty poddana zostaną od wonienia w spo
sób powjźssy, posaem otrzymają nowa opakowanie 
i adres i zostaną sapieeiętowana pieczęcią urs§- 
dową.

Przesyłki próbek i pakunki (paczki i prassylki 
frachtowe) z gubewij dotkniętych dżumą podlega
ją desinfekcyi tak samo, jak pakunki pcdróinych 
s tych okolic jadących.

Po dokonaniu odwonienia listy i przesyłki na
tychmiast przy najbliższej sposobności odesłsne zo
staną na miejsce przeznaczenia.

M m j m s

Teras dopiero, gdy straszna klęska, która do
tknęła wschodnie kończyny Rosji, słabnąć wido
cznie zaczyna, dzienniki rosyjskie ośmielają się 
ogłaszać jako reminiBcencye niedawno minionej 
przeszłości, spóźnione listy swych korespondentów, 
malująca w całej grozie wszystkie okropności 
spustoszeń, która sprawiała „czarna śmiarć* wszę
dzie gdziekolwiek zagościła, tudzież iseie dramaty 

jakich były

wej stanowiła wyjątek od innych i można ją inter
pretować tak jak się komu podoba 'i Niedawno pod
niesione zostały zarzuty opieszałości w urzędowaniu 
przeciwko jednemu starostwu w Galicyi; z prawdzi
wą więc przyjemnością nadaisaić wypada, źe nie 
wszystkie starostwa dają powód do uźalafi. Wydział 
powiatowy w Jaśle, od teraźniejszego starosty p. 
Romana GUbryszewskisga doznaje chętnej pomocy 
i energicznego poparcia wo wszystkich sprawach 
zgodnych z lśtsr?| prawa i dobrem powiatu. To też 
Wydział powiatowy % calem zaufaniem polegając 
aa tych niekłamanych chęciach starosty cieszy się 
nadsisją, źe w roku bieżącym nadzwyczaj wiele bę
dzie mógł zdziałać w poprawie i budowle dróg 

publicznych.

Kandydaci notaryalni: Władysław S a d o w s k i  
w Stanisławowie, Władysław J a n i c k i  w Prze
myślu, Julian C s e l e w i c a  w Sokalu i Józef Mi- 
k u ł o w s k i  w Jarosławiu mianowani notary usza
mi, a mianowicie pierwszy w Mikulińc&cb, drugi 
w Solotwisie, trzeci w Uhnowie a czwarty w Cie
szanowie. Notaryussowi Mieczysławowi Z a r e m
bie pozwolono na jego prośbę przenieść si§ de Kat.

W M c A  4 msrss. W dniu 24 kwietniu t. b. 
obchodzić mają N. Państwo, jak wiadomo, srebrne 
wesele. Z tego powodu we wszystkich krajach mo
narchii przygotowuje się obchód uroczysty, a s wie
lu miwf nadeszły zapytania do feancelaryi cesar- 
gkićj, kiedy przyjmowane będą deputacye s adre
sami, życzeniami ltd. Zapytań tych nadeszła tak 
wielka liczba, żs minister spraw wewnętrznych, o- 
kóinikiem s d. 24 lutego r. b. zawiadomił na
miestników i sżefów krajowych, „źe N. Państwo 
przyjmow&ó będą tylko deputacye poszczególaych 
reprezentacji krajowych i miast stołecznych. Depu
tacye innych miast i gmin, oraz różnych korpora- 
eyj i stowarzyszeń dla braku miejsca i czasu nić 
będą przyjmowane, wszelkie przeto adresy s ży
czeniami i wyrazem hołdu, należy oddawać albo 
przez namiestnictwa, albo przes dsputacye krajo
we, afey mogły być słożone u Btóp tronu.*1

— Urzędowa Wiener Ztg og?«Bza s powodu 
dżumy wybuehłćj w Rosyi, następujące

R o z p o r z ą d z e n i e  
ministerstwa hsndlu z d. 28 lutego 1879.

Korespondencje z okolic Rosyi dotkniętych dżu
mą poddawane będą odwanianiu nietylko przez 
władze rosyjskie w odnośnych strażnicach kordono
wych, kes także na granicy auatryaekiój przez u- 
rz§dy pocztowe w Podwolocsyskaeh i Szcsabowy.

Odwaniania tego wspomniane urzędy pocztowe 
dokonywać będ| w tea sposób, że kaldy zwykły 
Ust, karta korespondencyjna, dzienniki i dowody 
pocztowe (listy frachtowe) wystawione będą w apa
racie desinfflkcyjaym pod wpływem pary kwasu 
karbolowego na kiilogoddana socbo gorąco. Po-

C z ę M  H t e r a e k o - a r t y s t y c z m

Dyplomata franoaski o Polsce,
(Le teerel du Soi par U due de Brcglie, Paris, Calin&na 

Lśvy, 1879).

(Dokończenie).

Piękne te słowa cudzoziemca  ̂ słsasniej oceniają 
pełożeaio, aniżeli włssny sąd ziomka o f<italnośsi, 
która nieraz już hec! nasai zacięSyła. Książę de 
Broglie oddaje tu hołi nieskazitelnej cnocie i czy
stym pobudkom tych przodowników emigr&eyi, któ
rych nieraz autorów, polskie pióra nksluaznemi zarzu
ca oskarżeniami, poddają pod sąd zbyt beiwzględny.

Nie brak w dzieła ks. Broglie ryaów, które od
tąd wielokrctnia pod oczyma aasseai powtarzać się 
misły. Niawozeane zachęty'udzielano przez Choieeute 
kosfadoracji, żywcem przypominają owe napoleoń- 
skie: Durez, durezl które przeciągało w nieskoń
czoność krwawe zapasy ostatniego niessszęśliwogo 
pow&tanis. Już i wtedy pomoc Ffcnsyi ograniczyła 
Bię na czczych obietnicach i przysłaniu kilku awantur
niczych ochotników, jak Damouriez, któisy zamiast 
dźwignąć sprawę poMą, przyspieszyli jssicze jej upa
dek. Porwania króla przez konfederatów, zdobycie 
zamku krakowskiego przyspiesza rozwiązanie krwawe
go dramatu. Na wieść o pierwszym rozbiorze, jakkol
wiek dotknięty w podwójnych uczuci&th Francuza i 
serdecznego przyjaciela Polaków, fer. de Brcgiie nie 
folguje j&łowfj boleśd i Salom. Odsyskawasy już 
przed upadkiem Cboiseula utracone stanowisko, te
ras -dokłada wszelkich 8tar,ń, aby skłonić króla 
do zawarcia przymierza z Austryą, jedynem pań- 
Btwem, które niechętny w rozbiorze Polski udsiał 
wzięło. Daremnie! wjgaiły powoli dawno iskry kró

lewskiego ducha, kochanek pani Dubarry niezdolny 
już 'nawet tych porywów samodzielności, które stwo
rzyły tajną dyplom&fyg za dni pani de Pompłdour 
i Choiseula. Fatalaośeią samejźa t a j e m n i c y  k r ó 
l ewskie j  uwikłsny, hr. da Broglie nie mole ssę 
już wydostać z kulis dyplomacji na naczelse stano
wisko polityczne. Daremnie go oplata publiczna za- 
stępsą i następcą Choiseula mianuje, zamiast róś6 
w łaskę i zaszczyty, hr. da Broglie ponownie do* 
znaja niestałości losu. Może wyższe jego zdolności 
i niezwykły charakter nleodpowisd&Iy ogólnej mie
rze dziedzicznego dworu, siole niepodległość zdania 
trwożyła słabnące umysły i wolę, dość, że nleprze- 
widaiana otchłań otwiera Bię przed nim, tymrazem, 
aby go iuż sa dabra pochłonąć. Jak niegdyś ka
waler d’Eoa w Anglii, tak teraz Damouriez i insi 
podrzędni agmei tajnej dyplomaeyl kompromituję 
spr&wg i jej nacrelsika.

Cień ais wytłós.aczony pada na hr. da Broglie; 
jadao słowo królewskie może go oczywiście podnieść 
na wyżyny dis oszczerstwa nssdościgto. Ala słowa 
tego Ludwik XV powiedzieć nia chce, nie rasay. 
DrJąo bardziej o nietykalność swej tsjemaicy, jak 
o los wiernego siogi, slaby i samolubny a corsz ni- 
źsj upadający monarcha głuchym się okazuje aa za
klęcia hr. cie Broglie, na prośby jego zacnej mał
żonki , tóry zasłużonego Francji _M<mtmorencych 
domu. Po cśmnastu latach wspólnej tajemniczej ro
boty, źadaem słowem nie wynagradsa zasaczycons- 
go pełuem s&uf&niesi monarszem spólnika, nie tro- 
siczy się nawet o rozwikłania zamieszania^ stworzo
nego tą podwójną dyplomacją, która zgubiła Fran
cję, na jedno tylko baczy, aby własnej aie wydać, 
nie zdradzić tajemnicy, nie przyznać się wobas pod
danych do skrytego a wieloletniego działania. T̂  
jedną troskę unosi z sobą do grobu, w chwili gdy 
pani Da B*rry z jednej, a Austrya z drugiej Btro- 
ay mu ’a wyrywają. Samolubstiso bez granic Lu
dwika XV w obec uwięzionych w Baatyll* niższych 
agentów, wobec rozpaesy dotkniętego na honorze i 
sławie hr.de Broglie przypora! aa cynicsse jego za

chowanie się po śmierci dł(0 ukochanej przez się 
markizy Pompadour, gdy Błotny dzień jej po
grzebu wfglądsjąc oknem i cały hołd pośmiertny 
rzekł tylko: „Markiza mi< bidzie niepogodę na
swa podróż.** '

Daremnie br. de Broghćpróboiał odzyskać za 
czasów Ludwika XVI utraaic stanowisko. Prawa 
natura ofiary intrygi wwórgah Big od wszela
kich robót skrytych i krw&n; niechętnie dzia
dowskie przsjaująo dsledstwo. Ulegaj$c wszak
że sprawiedliwości wymagaoffi, Ludwik XVI osta
nia cześć hr. da Bfoglie snamem jego długole
tnich a g&tryotyezuych sasg, sla go do esynse- 
l^o  i n i  s?,?0 p o w o ła j©  U p o ^ i B a j ^ c y  B l§ o

własny honor hrabi#, niepr|pomifia o swych w p ó l -  
pracownikaeh, a w liczbie tbezpiaczoaydi za jego 
wstawieniem peaaji ajenbr toin aj dyplomacji, 
czytamy i nazwisko wiernej sprzymierzeńca Fran
cji, prawego choć nie sw s roztropnego pstryo- 
ty Andrzeja MokroaowsMe;.

Wycofany stanowczo z &a pubhsanego, hr. de 
Broglie, przyrodsonej falga caynaości w gorliwem 
zajmowaniu się adsaimsteą swych wlośsi. Unosi 
jednak z sobą żal nieposisony i tęsknotę za wi
rem spraw publicznych, ly własna intsresa nie 
starcza gorączkowej czynhci, rozpoczyna on na 
wicikfi skslsi cywiliz&torBtó^oboty ^solo ô uŝ diQi& 
nadmorskich bsgisn zachoiish wybrzeży Francji. 
Tam zgubne wysiewy pray^izą go o śmierć przed- 
wczesns, w samotnej gos^sif, zdała cd rodziny 
i przyjaciół. Umierajęc di 16 sierpnia 1781 r., 
w sześćdziesiątym drugim ku źjcia, odnalazł u- 
csucia wiary, których nig me byi utracił, ale 
które przygasły wśród spraw doczesnych. 
W tej chwili Btancwcsej rrasi* tylko żal iż nie 
poświęcił Bjgu, czasu, wjczma oddanego na u- 
aługi króia swego i ojesyr.

Vanitas vanitatii! oto erwssa myśl nasuwają 
ca sia wobec cbybionegoMWOdu człowieka, ze 
wszeca miar usdolnioaeg do rzeczy wyższych, 
który wysłużywszy si§ piz długie la*a panu swe

mu, w końcu ed niego jaho nleuiytećsne już a na
bawiające pewnego Mopotu narzędzie odrzuconym 
sost&l. Dla Hiss ta księga ma osobne znaczenie, 
z nowej a niespodziewanej strony rzucając światło 
aa smutne Hassa przedrozbiorowa dzieje. Widzimy 
tu objawy politycznego zmysłu i jałowej życzliwo
ści Ludwika XV, oceniamy iraiejętoie uszeregowa
ne siły przewrotna encyfelopedjstów i rządzących, 
aby podkopać i poniżyć katolickie mocarstwa, spo
strzegamy nareszcie pojedyncze usiłowania bysrego 
a sprzyjającego asm eudzoMemes, który przysłany 
do Polski w eelsch intryg stronniczych, ostatecznie 
gis już stronnictwa ale ojczyzny naszej broni, dia 
Polaki i Polaków do końca ehowająs szacunek i 
żywa uczucia przywiązania, ugruntowanego na zro
zum i aniu rseaaywistiig) interesu Francji i nadziei 
podźwigaięsia się moralnego nieszczęśliwi ojesysny 
naszej. ..

Jtśii historya jest żyda mistrzynią magistra vi
tae, to i z diiejo^jeii badań księcia do Broglie, 
dwia misnowicia wypływa ją nauki. Jedna asm 
wskazuje bezskuteczność i martwotę wszelkich kno- 
wsń skrytych/ czy si§ nazywają Królewską tar 
jemnicq,, t i j  też są konspiracją niższych spisko
wych. Wymijanie prawych dróg prawdy i szcze
rego działania, skłonność do sekretnych ścieżek i 
środków, przynosi ostatecznie tak nierozwikłaną 
gmatwaninę, la i polityka i politycy w tym kie
runku zbłąkani, ginąć muszą fatalną konsekwen
cją obranego toru. Prawda tylko i prawo, uzna
wane i wyssawaae jaśnie, szczerze, otwarcie i 
czynnie, przynoszą s sobą zwycięstwo i wyawoba- 
cfcają tak pojedynczych mężćw jak i całe narody. 
Veritas liberaiit. Obok tej pierwszej, ogólniejszego 
znaczenia nauki, wyłania się i druga, wprost nas 
Polaków dotycząca. Rozczytując się w rocznikach 
t&jnaj dyplomacji z czasów rozbioru, przekonać 
nam się raz jeszcze przychodzi jak próżną i mylną 
i wiecznie zawodzącą była polityka nasza, gruntu
jąca jakiekolwiek nadzieje, czy wewnętrznej refor
my, czy zewnętnnej pomocy na obcej interwencyi

czne sceny, jakich były widownią miasta nawiedzone 
przes diuraę i dosadne obrazy straszliwego popło
chu, który zapanował był śród mieszkańców zara
żonej okolicy.

Przytaczamy tu jeden s takich listów, który po
daje RusJtij Mir, z tem wyraźnem zastrzeżeniem, 
źe zawarte w nim Bzczegóły niepowinny nikogo 
przerażać, ponieważ dotyczą ona przeszłości, „Bogu 
chwała już minionej bezpowrotnie**. Raeczywiście 
list ten, pisany s miasta Czarnego Jaru, jest jul 
bardzo spćźaiony, bo nosi datę 17-go stym is. A 
oto jego dosłowna, psina ciekawych i firsuriyessydi 
sssiególów osnowa:

„ M y  dofiife do was to moja plmo, miasto na
sze, już dslś okropnie spustoszona prseg najstra
szniejszy z biesów bożych, może będzie jednem wiei- 
kiem, przeraaająeera, niemem cmentarzyskiem... 
Przyszła śmierć do nas i zamieszkałą jak w Bwym 
własnym domu. Widzimy ją wokoło siebie wszędzie, 
dotykamy jej, oddychamy nią. W domach, w cer
kwiach, w sklepach, na plecach i ulicach, w przy
stani nad Wołgą, słowem wszędzie i na saldem 
miejscu dosięga nas jei ręka mrożąca i daje uczuć 
swą potęgę straszną. Śmierć i śmierć wokoło — i 
jaka okropna śmierć 1.. Gdybym żył lat tysiąc, to 
wówczas jeszcze widok straszliwych, nagłych agenij, 
których jeBtem codziennym świadkiem naocznym, 
niewygładziłby się z mej pomięci 1..

Spotka się n. p. przyjaciela, rozmawia się z nim... 
On zdrów... Jego głos, znany nam od lat dziecin
nych, usiłuje natchnąć nas odweg?, energią, gooie- 
szyó w smutku] uspokoić w trwodze. — „Miej roz
sądek — powiada on nam — nie trać ducha!.. 
Odwaga i energia są najsbuteczniejszemi środkami 
przeciw epidemii... Jesteśmy młodsi, silni, zdrowi... 
Czystość w mieszkaniu i odzianiu, pożywny pokarm, 
spokój ducha — to są tarcze, które nas osła
niają przeciw pociskom śmierci... Rsssty dokona 
Opatrzność 1..“

„Wtem widzę, źa on blednie... Złowieszcze chra
panie daje słyszeć zamiast głosu, którym przed 
chwilą przemawiał. Drży na calem ciele, oczy mu 
zaszły krwią, straciły wyraz przytomności... twarz 
się zmienia, wykrzywia okropnie — szerwoao-Biue 
występują aa niej plamy... Boże wielki 1.. To dżu
ma!.. To „czarna śmierć** tchnęła na niego swym 
jadsa ssabójczm!.. Chcę go ratować, tm źsić , do-

i wmięszaniu się w sprawy nasze. Omylili się krwa
wo Czartoryscy oglądając się aa Rosyę, myliła 
się przez wiek cały nieszczęśliwa Polskę, wyczekując 
poparcia moralnego i materyalnego z Francji. 
Dziś rozczarowanie co do tych obu epraseżsych 
prądów, które na praemian feu Wschodowi lub Za
chodowi przechylały nasse nadaieje i sympatye po
lityczne, wiemy już że tylko na siebie liczyć mo- 
źetn, okupując i odkupując czas podwojosemi usi
łowaniami Bslsshetasgo trudu i pracy, ażeby na 
szczeblach wiodących ku wyżynom miłosierdzia, 
która nam w pocie ezoła zdobywać stopniowo 
przychodzi, podnosić się coraz wyżej i coraz bliżej 
Boga, Excelsiorl  W tym nieomylnym kierunku 
zbłąkać się niegodobns, droga do Boga, droga 
sprawiedliwości I miłosierdzia, łatwą może ais jest, 
ale prosto wytkniętą, nie zbacza ani na prawo 
ani na lewo, i w końcu gawsze doprowadzi do ce
lu. Nlo trwoniąc już więc siły nasse na złudne 
przymierza, ale zawierając to jedno, które nie za
wodzi, przyjdzie nam edayskaó to eo wlaraą stra
ciliśmy winą, i odbudować to co runęło „obcych 
przemocą a” własną niemocą**, wobec nienawiści je
dnych a egoizmu drugich. Jedna jeszese uwaga 
nasuwa się mimowoli po przeczytania tej księgi. 
Wiek XVIII był epoką buntu przeciw Kościołowi
i Bogu, najzuchwalszych napaści na wiarę objawic- 
są i ustanowioną religię. Nie raogąe poradzić wie- 
kuistemi zapewnieniami ugruntowanej budowie Pio- 
trowej, bezbożni koryfeusze kryjącej _ się pod pła
szczykiem filozofii niewiary targnęli się na Polskę, 
jako na przednią czatę Kościoła i fortecę katoli
ckiego ducha. A tym sposobem chluba męczeństwa 
za dobrą Bprawę opromienia czoło powalonej Pol
ski i błyska rękojmią zwycięstwa przyrzeczonego, 
wołającej o pomstę krwi sprawiedliwego.

N.



growafigló do domu, do doktora, 
o i a e o  robisz8 — dają się styrneć gioay przecho
dniów: „To sadissiiofly 1.. chcesz ebyba mm u* 
sariŁĆ?.." Prawda!. I marcź 3 wyssać ka wielkie
mu wstydowi mojemu ? — budzi się we mcia naj
brzydszy, Bijsasaolabniejssy ze wszystkich instynktów 
ludzkich, fastyakt aamozachowawcsy, a budzi uę 
z tsk | siłą, le  zapominam o przyjaciela, opuszczam 
go, acitóam jak ssaioay A zły dach samelahstwa 
szopce mi do ucha: „Pa co masz ś§  aaralac?.. 
To efiara, Łezpsljtejzna sgola... Dotkniesz sadżu- 
mlaaego — a wset w twe własne iyty jad d§ prze
leją — i padnie dwa trapy, zamiast jednego!,.,« 
Odlała® Big wige... Ala głos jego, wołający o po
moc, o ratunek — dochodzi mig jsasegg... — „Hs*
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tajcie!,, wola aiiEZd§śłiwy — ratujcie!.." Ssrce 
mi Big ściska, sam eobą pogardza®, lecz powrócić 
alemam Bity... Oglądam &i§ jednak — i sto widzę 
zdaleka; cztery postacie, oblesioas w smolną odzież, 
kaptury, aassi, rękawice — zbliżają się do mego 
biednego przyjactela — porywają go brutalnie, bez- 
IHośaie, jak gdyby martwą juS masę — i tsnosżg, 
unoszą tasa, stąd aiat jul niswrata nigd/.,. O dru
hu!.. Wybacz a i  wybacz!,.

„Wojska tu mamy dosyć, alo połowa jego leły 
już Ei c-asatsrau, lab w szpitalach — co zresztą 
wychodzi prawia sa jadnow'Ofisarowie i żołnierze, 
którzy eą js-sssse zdrowi, a polecenia lekursy, kąpią 
Bl§ po dwa . t u j  codziennie w prserębaefa zamarzlej 
Wolgjj.;.«ó ma zabezpieczać przeciw przystępowi za- 

jKślliwyth mi&zmów... Bar&arsyfiska to eperaoya i 
aiewidać wcale, aby pożyteczna być miała... Z te® 
wszystMaa łesarse wojakowi, otuleni w ogromne 
aoźse&y, s wełniane®! opaskami na ustach na- 
pcjo&imi fenslowym cele®, dozoreją osobiście o- 
we ewolucja b.eiaych, nawpó! sarelonyeh żoł
nierzy...

„Trzeba mleć pióro Dantego, Łby opisać te prrej- 
ma;ąw grozą, a jsdaas codzienne widoki, których 
tu ciągle jeiteiay świadkami... Trapy, trapy i tra
py wszędiie, o których e&rześciaó3kim pogrzebie 
nikt nawet a e myśl1, tylko ściągają je hakami, wy- 
wjią za miasto i rzucają w doi/... Na placach pło
ną e.ągte stosy odzież/ i pościeli, należącej do za- 
dżu imanych... Na pod sersach domów miejscy pa
chołcy z jk tptarzasi tak, źa tylko na oczy są otwory 
w masksch saolsych, podpalają dłagiemś lsstami 
mebla, sprzęty i nawet prowizją rodem zarażonych, 
co w^z/fctuo babami ściągają wprzód na kapy... 
Z:ąd w calem mieście kłęby dającego d/ma fa
lują nieustannie... Wszystkie cerkwie, otwarte we 
dnie i w nocy, przepełniona są ciągle pobożnemu 
leiąoami krzyżem, wzywająsami głośno pomocy Bo- 
i  aj, bo „jak trwoga — to do Boja"... Od esasu 
do osastt slaay b:§ rozstępają, cisnąc się do kątów 
trwożliwie: to wynoszą z cerkwi kogoś, co w tej 
eh Mii zachorował... U drzwi maczeta tatarskiego 
wldsiatea wczoraj rano cały stos, mota 15 tru
pów, którzy Bimć w nosy pożegnali się z życiem, 
bo aie zdołano ich jssscsa wywnźi, tylko zwalono 
aa sup§, a jakiś odważa/ złodziej pozdzierał % nich 
obuwie i odzież wierzchnią... Co za prżeraSsjące 
twarzą ®o m  okropne pozy tych niesnczęśliwych, 
s  całym cynizmem zimnego okrucieństwa mąconych 
w Btós wysoki, jak barykada!..

„Cala inda.ść straciła głowy zupsSsie: ksżdsma 
zdaje sig, źa sa chwilę umrsą źa jaź umiera... I 
rzeczywiście umrzeć Ła można nia będąc chorym 
aawet, z samego prssraleaia jed/aie... Wszyscy też 
przygotowują bj§ na śmierć. Daohowieóitwo niemoże 
wyóołać słuchania spowiedzi i udzielaniu sakramen
tom... Gdybyl poświęcenia lełarzy i urzędników 
zdrowia wyrównywała poświęcenia djchowaych!.. 
Ale aie jeal tak, niestety, ba i nasi i przysłani 
z Astra ihaia lekarze pamiętają przedewszystkiem 
o sweaa włisaam zdrowia... Nie ciakajmy jednak na 
nich kamieniem, wszak i oni są ludźmi, żyć potrze
bują, bo mają rodsisy — patrzą zaś ciągle na to, 
Se poświgceiiia ich kolegów, z których już czterech 
umarło z dżumy, bard«o niewiele przyniosło kurzy- 
śii, „czarna śmierć" bowiem Wkrótce miasto nasze 
wjiuiai Uteralais".

księcia i Zgromadgesia narodowego aa wszystkie 
sprawy w ich gałęziach admialstrasyjoych.

Art. 158. Wniosek oskarżenia ministrów musi 
być wniesiony nj piśmie i musi być podpisany 
przez pewną liczbę Ciłoafeów zgromadzenia naro
dowego.

Art. 157. Uchwala osksrieeia ministra zapada 
więksscśfiją dwódi t?z cish obecnych członków.

Art. 161. Ministerstwo składa się z siadała 
członków, a to: 1) z ministra dla spraw sagraai- 
ornych i pabiiczn/ch, 2) z aia:'stra spraw we
wnętrznych, S) oświat/ publicznej, 4) skarbu, 5) 
robót pablissaych i rolnictwa, 6) sprawiedliwości, 
7) wojsy.

Art. 170. Konstytucya niniejsza ma obowląsy* 
was przas 5 1st. Pa upływie tego esssu może być 
poddaną rewisyi ( i  to według artykuła 169 wię
kszością dwóch trzecich głosów).

Kiomkn miejscowa i lagramcuna
lA w a k ó w  5 marca,

Jutro o godz. 5-ej po południu odbędzie się zwy
czajne posiedzenie Rady miejskiej. Na porządku dzien
nym je s t : uchwalenie budżetu, a w szczególności wy 
datków nadzwyczajnych na r. 1879; sprawozdanie 
komisyi archiwalnej; zmiana statutu emerytalnego; 
sprawa układania list przysięgłych; sprawa przyłą 
czeaia gmin Grzegórzki i Piaski do gmioy krako
wskiej; zmiaaa składu komisyi sanitarnej; kilkana 
ścia spraw osobistych i mniejszego znaczenia.

—  Na pomnik Adama Mickiewicza złożył na na
sze ręce Dr Heysmann, prof. uaiw. Jagieł. 10 złr.

—  Krakowskie Stowarzyszenie ochrony zwierząt 
odbyło w niedzielę wtóre doroczne walne zgromadze
nie przy licznym udziale członków swoich. Przewo
dniczący Dr Michał S c h m i d t  zagaił zgromadzenie 
krótką przemową, poczem sekretarz p. G u s t a w i e ®  
zdał sprawę z czynności wyddału za rok 1878 i z za
rządu funduszem. Liczba członków do końca r. 1878 
wynosiła 136, obecnie 160. Towarzystwo pozostaje 
w związku z 34 zagranicznemi towarzystwami ochro- 
i y  zwierząt, oraz posiada zbiorek z 113 ustaw, spra
wozdań, rozpraw i innych pism odnoszących się do 
ochrony świat* zwierzęcego, oraz 6 pism peryody- 
oznych, temuż przedmiotowi poświęconych. Zgroma 
dzenie przyjęło sprawozdanie Wydziału i udzieliło mu 
absolutoryum z zarządu funduszem, poczem przystą 
piono do wyboru nowego wydziału. Prezesem obrano

Mieczysława P a w l i k o w s k i e g o ,  właściciela 
dóbr, wiceprezesem p. Konrada V o s s a , dyrektora 
zakładu gazowego, sekretarzem p. Bronisława G u s t a 
wi  c z a ;  w skład Wydziału weszły 4 panie, t .j .  Joanna 
Z a r e w i o z o w a ,  żona Dra med., p. Marya G n s t a -  
w i c z o w a ,  żona nauczyciela gimn., p. Marya 01- 
k u s z e w s k a ,  właścioielka dóbr i p. Tekla J a c h i -  
m o w i c z o w a ,  właścicielka realności; oraz pp. Fran- 
cissek B a r t y n o w s k i ,  Karol B l e c h a ,  Adolf 
C z a s c b ,  Walery E l i a s z ,  Paweł H e n i s z  z Mogiły, 
Dr Andrzej P a c u ł a ,  Dr Franciszek P a s z k o w s k i  i 
Dr Karol R a s p .  W końca uchwalono na wniosek 
sekretarza zniżenie wkładki z 1 ałr. 20 cent. na 
60 cent. dla nauczycieli ludowych, gmin wiejskich i 
wieśniaków.

Mistgarya.
Tinm  oghsm  rosyjski projekt konstytucji dla

telfiSwa bułgarskiego, ulolssy aa wzór konatyto- 
sjj iitatejących w Europejskich państwach kossty- 
tseyjnysa. 2  prejekti tego, który jest nader 00- 
szeray, bessy Bowiem 170 artykułów, wyjmujemy

„tylko najwatBtejgzs postanowienia.
* Art. 3. Księstwo bułgarskie jest dziedsiesną i

Moassytusjjaą moaarchią s reprezentacją narada
wą. Stoi w gtosuska aaieiacści od Wys. Porty.

Art. 20. Bulguraaim herbem państwowym jest 
Ł.łosy law aa cieasno-bruaataej taresj.

Art, 23. Ptóają«y tmiąię, kaiętaa i  następca 
trasu nsoywają psłaoletaiośó z 18 rakiem życia.

Art, 83. ZgroMsdssnie narodowe odwala dia 
utrsy^assa ksąifsej radsiay roesnie aiilioa frasków.
. Art. 88. Biiigug państwową wSałgaryt iestpra- 
m o śm m  ebmśsisńskśe wsehodaia wyaatale.

Art, 87. Kdątf salgatskł i  jego rodzi aa massą 
wygaawad prawosławną religię. Wyj|tek pod tym 
względem mola astaawić tyika pierwasy wybra
ny książę, jeśli już praed wyborem wyzaawa1 iaaą 
religię.

Art. 61. Tylko butgarasy poddani mogą piasto- 
ws.ć sjwiiae 1 wojskowe aragdy państwowe.

Art, 62. Obey poddam mogą otrzymać ursędy 
%& asawoieaiem Zgromadzenia narodowego.

Art. 67. Ksidy Bnlgar musi aa mooy eacbn s, 
ustawy siaźyć w armii.

Następajiee attyaaly mówią o wolaośsi prasy : 
igromfedaefi.

~4ł̂ . 79. ZgroMatenla narodowa fikłads ai§: 
1) 'l bułgarskiego ex&rshy albo saBtgpcy i s  poło
wy biskupów według ieh lat służby; 2) z połowj 
pasyiemów I csloafeów ssjwyźezego trybunału 
sprawiedliwości; 3) s połowy prezydentów eądó* 
powiatawych i handlowych; 4) g rapreisatantów 
wybranyca nr/m  ludność na pewien przeciąg cza
su. Na 20,000 m aszkańaów ma być wybrany je 
dea deputowany. Książę ma prawo wybrać poło?! 
esiofików reprszcntiseii krajowej, t. j. połowę tej 
Xm'V'h j»ka będzie wybrana przaa kraj.

Art. 133. KiBStytuanta mole być zwołaną prsez 
feięśia, przss regeacyę albo przez radę mini
stra w.

Art. 134. Książę ssoźa zwołać koastytsantę w 
nasifpaj^cych wypadkach: 1) w razie zsaiasy gra
ms feięsswa; 2) w razie zmiany organicinsj kon-
Btyta- yi.

Art, 137. Ta konstytuanta składać się będzie se 
zwykłego Zgromrakenia narodowego, z ty«h mitd- 
szym Bi rautów, s|d*iów i innych urzędników (ar:.
79) którzy z powoda mlodsgo wieku nie mlażą 
to grom .datsnia narodowego i z wybranych re 
prdientantów Egromadzenia narodowego, których 
Los? a bęctcie w dwójnasób pomnożoną.

Art. 168. Ministrowie są odpowiedsialai wobes

—  Skończyły się już odczyty prefesorów krakow
skich w Poznaniu. Ostatni przemawiał profj Tarnów 
ski w ni&dsielę; tegoż dnia dano na cześć obu pre
legentów ucztę, którą t»k opisuje Dziennik Poznański: 

„W dniu wczorajszym w sali bazarowej daną była 
uczta na cześć gości naszych, profesorów wszechnicy 
krakowskiej. Uczta ta  była pod każdym względem 
wspaniała, a dawno już ssla bazarowa nie cieszyła 
się teką liczbą, bo przeszło dwustu biesiadników. 
Wspaniałość uczty tej podwyższoną była obecności*, 
pań naszych. Wzięły w niej udział wszystkie stany 
naszego społeczeństwa, obecnością swą chcąc wyrazić 
gościom naszym wdzięozność za odwiedzenie nas i za 
odczyty, z któremi przed publicznością naszą wystą
pili, i za ten dowód jedności, jaka istnieje pomiędzy 
nami, dowód, jaki przyjazdem swym i wystąpieniem 
złożyli. Szereg toastów rozpoczął na cześć gości zsc 
ny p. Adam Żółtowski a wypowiedział co następuje 
„Pewny jestem, że odpowiem ogólaemu poczuciu, je 
żeli wniosę toast na cześć naszych gości prelegentów, 
wynurzając im radość i wdz ęezność naszą, że raczyli 
odwiedzić nasz gród Btarożytay. Przybyliście do nas, 
panowie, do tej kolebki narodu naszego, nad którs, 
zabrzmiała pierwsza pieśń polska, pieśń Boga Ro 
dzica; słusznem więc było, że wy, mistrze słowa, przy 
byliście tutaj oddać ten hołd narodowi. Było to za
danie godne Was i godne narodu. Ale obok tego za
pewnić was mogę, że względem nas spełniliście tem 
samem dobry, prawdziwie braterski uczynek. Skassni 
na to, aby żyć tylko przeszłością, uczuliśmy podnie
sienia ducha naszego, boście nam przywieźli dowó< 
naszej łączności, przywieźliście nam niejako pozdro 
wienie od naszej starej sima mater krakowskiej, da 
jąe nam sposobność poznania naszych wielkich powag 
naukowych. Powiedziałem, żeście względem nas speł 
nili dobry uczynek, ale dodać wisienem, żeście go 
spełnili w sposób tak szlachetny a dla nas tak po
chlebny, że pamięć o nim stać będzie pomnikiem 
w sercach naszych. Wydobyliście bowiem ze skarbca 
naszej literatury wszystkie perły, wszystkie klejnoty, 
które tam wielkopolska dorzuciła ręka, a jeżeli mię
dzy niemi znalazła się jaka strona ujemaa, to waszym 
owiana duchem, nabrała newego światłą, nowego 
blasku, i świecić będzie jako słońjc na naszym ho
ryzoncie. Możemy teraz być spokojni o pc grobowi 
chwalę naszych protoplastów. Jeżeli jednak słońca te 
mimowolnie ,uż nieco przyćmione zostały blaskiam 
tych satelitów, które kcł;> nich krążyły, no! to niech 
i tak będzie, wszak to wszystko na większą chwałę 
narodu. Spełnijmy więc z całego serca tea toast wdz ę 
csności; niech żyją pan hr. Tarnowski i pan prof. 
Bobrzy ńsk i!“

P. St. hr. Tarnowski dziękując zań podniósł za 
sługi Kół naszych polskich, dalej duchowieństwa, na 
Btępnie znaczenie ludu a wreszcie życzenie, by mio 
dtież w tory starszych wstępowała, i wniósł zdrowie 
tych wszystkich. Potem X. prałat LikowBki wzniósł 
toast, kreśląc przeszłość i znaazenie wszechnicy Ja 
giellońskiej i akademii umiejętności, na cześć tych 
dwóch naszych ognisk umysłowych. Na toast ten od 
powiedział Dr Bobrzyński toastem na cześć tutejsze 
go Towarzystwa przyjaciół nauk. Następnie wz. iósł 
hr. August Cieszkowski toast na cześć pani Stanisła
wowej hr. Tarnowskiej jako profesorowej, który tutuł 
najwyżej sobie ceni, a potem Dr Szuman [rezes Koła 
polskiego na sejmie pruskim dziękował za toast wznie
siony na cześć Kół polskich i wsniós! toast na cześć 
całej Polski; D r Niegolewski zaś wnosząc potęgę 
słowa i wiedzy, które przemogą wszelką siłę brutalu* 
i materyalną, wzniósł toast na cześć tych. którzy po
tęgą słowa i wiedzy nsm przodują. P. Cegielski 
wreszcie złożył podziękowanie w imienia młodzieży. 
Po uozoie jeszcze długi czas spędzono na serdeczne; 
pogadance. Podczas całej uczty auzyka przygrywała

t— B r o d y  d. 3 msrea.
W roku ubiegłym ginęły w tutejszym dworcu w ks 

eia biletów ważniejsze kwoty pieniężne. Zginęło raz 
10 raz 100 rubli; kasjer nie mówiąc nic nikomu, po 
trył deficyt ze swej kieszeni, mimo że mu to tylko 

a największą przyszło trudnoloią. Wkrótce potem zgi
nęło 1000 rasrsk niemieckich, pomimo wszelkiej ostro
żności, g jaką zamykano i pilnowano kasy. Niessesę 
śliwy urzędnik aie mógł tak wielkiego pokryć dtfioy 
tu, zgłosił się więc do naczelnika staoyi a prośbą o 
dochodzenie. Na wezwanie naczelnika odbył sąd tu 
tejszy w pomieszkaniu kasyera najściślejszą rewizję, 
ale nic podejrzanego nie snaleziono. Prsyaresztowaao 
dwóch stróżów, którzy w nocy, w której, jak  się do
myślano, spełniona została kradzież, mieli kasy pil
nować, alo po 14 dniach puszczono ich na wolność, 
i so nia było poaziaki żadnej ioh winy. Kasyer pozo
stał w urzędzie, ale tylko na czas, dopókibjr że swej 
i>ansyi deficytu nia pokrył. Miał być właśnie wydalo
nym ze służby, bo już zarząd kolejowy odebrał wszy
stkie pieniądze przez odciąganie z pensyi nrzędaika 
W tem, nie tak dawno, przyszedł ktoś do spowiedzi,

tknięty skruchą, złożył w ręce spowiednika pienią 
dze skradzione (roztrwonił tylko 40 marek) z prośbą, 
aby kapłan oddał je  komu należy. Trudno opisać ra
dość biednego urzędnika, któremu zagrażała utrata 
służby, gdy go ZswiaSomiono o tem,  00 się stało. 
Niech ten fakt posłuży niechętnym Kościołowi kato- 
'ickiemu za dowód, ja k 1 niesłusznie powstają przeciw 
ego instytucje m.

—  Dzienniki nie przestają podawać szczegółów o 
dęskacb, jakie w ostatnich dniach lutego zrządziły 

niepamiętne burze. Tryest stał pod wodą w ostatki 
w skutku przypływu norza; mnóstwo latarń morskich 
zostało częścią całkien snisiczonycb, częścią m icno 
uszkodzonych. Wzdłuż wybrzeża dalmackiego orkan 
ogromno poczynił szkoły w lasach, domach i statkach. 
Niemniej okropne sprawia spustoszenia lawina, która się 
w ostatni wtorek z góryDobrocz pod Bleiberg w pobliżu 
Villach stoczyła. Miała ma 200 metrów szerokości i za
sypała szkołę, ratusz, aptekę i parę jeszcze domów 
wraz z mieszkańcami, ;ak również kilka osób z kar
nawałowego pochodu na3ek, I 'e  wszystkich ludzi zgi
nęło, nie wiadomo dotąi. Linia telegraficzna z Blei
berg do Mittelwald zistala zniszczoną i gościniec 
s  Yillach do Bleiberg asyp*ny. Według otrzymanego 
telegramu, w dolnej wś Bleibergu druga stoczyła się 
wieczorem lawina i zasrpHa dwa d.m y a w nich 11 
udsi. W  Opawie otizynał p. Schmak, którego córka 
>yła za aptekarzem Nasaerem w Bleibergu, następu- 
ący telegram : „Niemas już dzieci ani domu, a my 
>r«yjaciół!a M s h n e ,  lyrektor fabryki,

—• Doszło nas z Psyża sprawozdanie z czynności 
zarządu „laaiytueyi esi i chltba® za rok 1878. Za
wiera ono sk t sałożeaa tej instytucji w r. 1882 i 
krótką historyę jej pewtania. W  roku ubiegłym przy
chód wynosił 19,959 fr, 6 c., wydatki 17,821 fr. 15 o., 
pozu tsje  w kasie na Dk 1879 2137 fr. 91 e., fun
dusz żelarny wynosi 11,632 fr. 71 o. Do powiększe
nia tego funduszu prsysynił się głównie zapia ś. p 
Elżbiety Wilkxyckiej ? kwocie 7035 fr. Ib dę stowa
rzyszenia składują: Zseeki Bohdan, prezes, Chobrzyń- 
ski Karol, wiesprsses, Lztkowicz Władysław, admini
strator, Galęzowski J«<f, Gorkowski Kann, Henszel 
Konstanty, K asparehJóstf Mazurkiewicz Wincenty, 
Michałowski Feliks, hbielak Ludwik, Rustejko Józef, 
Sienkiewicz Artur, Staiewios Sylwester, Zaleski Bro
nisław, Z ilfski Dyonjy.

—  W piąteh~ dawaffesi Bismark obiad parlamen
tarny, na który najvększa liczba konserwatywnych 
posłów była zaproszoą. Według opisu Post, For 
ckenbeck prowadził d stołu księżne Bismark, przy 
której po prawej ręcezasiadł v. Stsuffsnberg. Obok 
księcia siedzieli Dr Lcius i v. Bennigsen. Książę 
rozmawiał po obiedsiez Forckenbeckiem, który się 
potem oddalił a z nh większa część gości. Mała 
tylko liczba gości pozutała, żywą prowadząc rozmo
wę, częścią o dżumie, izęścią o kwestyach ekonomi
cznych. Książę rozwofflł się nad trudnościami, jakie 
dla rządu przedstawia liebszpieczeństwo zarazy, i że 
zbyt prędkie rozporząćenie ścisłej kwarantanny mo
że tak samo ściągnąć la rząd zarzut jak  i zbyt pó
źne, a trudność tę powyższa niepewność wiadomo
ści. W  b. rdzo przyjmy sposób wyraził się książę 
o Delbrilcku, żałując iłkakrotnie, źc taką silę po
stradał. Ze względu ni zarzut, że sobie dawniej ka
zał podpowiadać zspatrwania ekonomiorne, opowia
dał książę anegdotę z zasu pobytu we Frankfurcie. 
Kiedy go Rotszyld pyił o zdanie względem rosyj
skich skór, książę zwreił się do osoby, która z u- 
rzędu mogła być o tyr przedmiocie najlepiej powia
domioną i zapytał: Jaa  jest m o j e  zdanie co do 
rosyjskich skór?.. Keiąj mówił następnie o stanowi
sku różnych partyj wdeo niego, a zwłaszcza naro
dowo liberalnych ganił, że postępują niepol.tycznie, 
zacietrzewiając się w wych mowach, bo przez to 
mógłby kompromis sto się niemożebnym, wyrażał 
nadto ubolewanie, żc fr często u partyi, dla której 
jest przyjaznym, nic sujduje żadaego poparcia i dla 
tego musi go gdzieindej szukać, Podaiósł nadto, 
żo w sprawach ceł t r i a  się także liczyć z zagra
nicą, która obecnie j  aiprzez wysoki a cła ochronne, 
jak  zwłaszcza w Stank Zjednoczonych, odmawia 
wszelkiego uznania nioieckiej industryi. Mówiono 
także o zawodzie patlaeafarnym i ubolewano, że 
wciąż jedni i ci sami pychodzą ludzie, a przez to 
traci parlament świeżoś i niema ścisłego połączenia 
z ludem.

W l a d o m o i e l  p l t e y j n e s  Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Szfańskiego za sprzeniewierzę 
nie; Annę Gabutową 1 kradzież wiktuałów; Wi
ktora Kalistowskiego iakóba Tropanera za zamiar 
kradzieży, Wojciecha Isuła i Piotra Zwoiińskiego 
chłopaków za kradzież tiferka z rzeczami z wosu na 
drodze do Łobzowa. Zaijaństwo 8 03Ób.

Połieya krakowska asztowała w lutym 719 osób. 
Z tych oddano sądom (wilno-karaym 361, a miano
wicie: za zamiar mord et wa 2, za gwałt publiczny 1, 
za pobicie, skaleczenie inno uszkodzenia ciała 3, 
za kradzież 83, za spraiewierzenie 3, za osiusiwo 
4, za obrazę straży 11,* powrót z wydalenia 2, za 
zawiązanie towarzystwa a j  e m n e g o  11, za podra
bianie monety 1, za postawienie koni bez dozoru 
4, za zgorszenie publics 2, za włócręjostwo i żi- 
brania nałogowe 98, za.ij*ństwo 136. Oddano Ma
gistratowi m. Krakowa:* żebranie, brak zatrudnie
nia, brak miejsca przyttu, niemoralne życie, zbie
gnięcie z terminu itd. 9. W szpitalu umieszczono 
14 osób. Ukarano zaś jicyjnie za włóczęgostwo, a- 
wantury itd. 235. Nadtłociągnięto do odpowiedzial
ności 78 osób, am ianoiio: za przewinienia w służ
bie 52, za przehraczeeiprzepisów doróżkarskieh 7, 
za otwarcie szynków wrdzinsch niedozwolonych 8, 
za dręczenie koni 6, zanaowaaie przejścia na cho
dnikach 5.

T B A T 8 1 .  We czutek dnia 6 marca komedya 
w 4 sktaoh (prozą) Aleindra hr. F redry: Pan Jo 
wialtki. —  Początek o ds. 7ej.

- -  Wystawa afeustąjs ^Towarzystwa Prsyjselól 
£ttuk ptihuysh s tsu rta  M ausls cd gsdsiay il-k*j

do 4-terj próes poaieSairfka. — Wstfg w iu$dilsS| 
II esatdw, w dnie powsusdnle 80 e§stów,

—  We czwartek dala 6 marca: Kolely p.

Wleśouaosel bI&llog*aitezne«
Nr. 5 Dwutygodnika Naukowego ssw iers: Tao- 

rya wpływów kultury faniokiej; Wykopalisko w po
wiecie Ostrogakim na Wołyniu przez Wład. R u  p n i o 
wa k i  ego;  Posiedzenia Akademij i Towarzystw nau
kowych; Wiadomości.

—  Nr. 165 (Rok VII) Biesiady Literackiej, pi
sma literacko-politycznego ilłcstrowanego, wychodzą 
cega w Warszawie, zawiera: Z Warszawy; Zbłąkany, 
powieść T .T . Jeża (d. c.); Listy z Zakątka przez 
J. I. Kraszewskiego (dok ); Zbiory ksiąi*t Czartory
skich (z drzeworytem); Walkirya (z drzeworytem); 
Wizyta w więzieniu; Godność burmistrza prses Pa 
wła F tv a la ; W ostępie (drzeworyt); listy polityezse; 
Sprawozdanie handlowe; Okruszyny i Rebus,

—  Tygodnika powszechnego (pisma iliusfrowsne- 
go wychodzącego w Warszawie) N. 9 zawiera: „Ła 
dny chłopiec® przez J. I. Kraszewskiego. „Sen na j a 
wie i jawa we śnie® (wiersz) przez Autora pamiątek 
z Litwy. „Ogrodnictwo galicyjskie®. ^Korespondencja 
z Poznania.® „Afganistan0. Opis k ran . „Katedra i 
ratusż W Sandomierzu® przez Aleksandra Weinerta 
Notatki artystyczne. „Natury zagadkowo®, romans 
Fryderyka Spielhagens. „Z dziedziny astronomii® przez 
Kowalczyka. Kronika polityczna, Nekrologia. Z pro
wincji. Rozmaitości. Bibliografia. Zadanie szachowe 
N. 42. R y c i n y :  Kośoiół katedralny w Sandomierzu; 
rysował B. Podbielski. Chrzciny z 1st ostatnich XVIII 
wieka; s obrazu Henryka Koemmerer'a. Wyżeł C2ar- 
ny z rasy „Ponter“,

U p r a w y  s ą d o w e .

£ £ ? a k ó w  3 marca.

Podpalenie.

Przewodniczący: R&dca sądu kraj. p. E b n e r ;  wo- 
tanci: Radca sądu kraj. p. S z p o r  i adjunkt 
sądowy p. W o j n a k i e w i c z ;  protokólant: ans 
kultant sądowy p. K r z y ż a n o w s k i ;  [zastępca 
prokuratoryi rządowej p. D o l i ń s k i ;  obrońca 
Dr Józef R e t t i n g e r ,

Rozprawa dzisiejsza przedstawia obraz godów we- 
Belnych małomieszezan i moralności przy takich bie
siadach.

W  dniu 16 października 1878 r. wydawała Józefa 
Jordanowa, współwłaścicielka dwóch realności w My
ślenicach, córkę swą Karolinę za młynarza z Dro
gim, Józefa Gieałę. Było sproszonych wiele gości a 
między nimi Walenty Pardyak ze swą żoną, jako 
szwagier panny młodej. Już od rana 16 października 
1878 spiessyły się kobiety z jednego przedmieścia 
Myślenic, znajdującego się obok kościoła, aby za
wczasu przybyć na gody weselce. Sąsiadka więc Par- 
dyakowej a siostra jej męża Wandrychowa, przybyła 
rano do Pardyakowej, zabrała ją  do siebie i przed
stawiając, to  już czas na wesele, nie pozwoliła jej 
wrócić do domu, ale dawszy jej chustkę do okrycia 
zabrała ją  do Jordanowej. Z powodu tego pośpiechu 
zapomniała Pardyakowa zostawić mężowi klucze od 
kuferka, w którym się jego siaty  weselne znajdo
wały. Mąż jakiś czas czekał na żonę, a nie mogąc 
się je j doczekać zgniował się do tego stopnia na nią, 
że bez niego poszła i że klucze mu zabrała, iż po
stanowił nie pójść nawet na wesele, ale w inny spo
sób swój żal ukoić. Udał się więc do swojego zna
jomego, napił się z nim gorzałki i przechodząc po
tem koło kościoła po gorzałkę, spotkał orszak we
selny wracający od ślubu i mimo próśb, aby razem 
poszedł na wesele, sklął żonę i wrós-ił do swojego 
przyjaciela. Dopiero około godziay 2ej po południu 
przybył na we;ele do swojej świekry i tam zamiast 
się bawić, „dał żonie w gębę®, o 00 się tak obraził 
pan młody, iż wezwał drużbów, aby kochanego szwa- 
gierka za drzwi wyrzucili. Stało się zadość temu ży
czeniu i w jednej chwili Pardyak został wyrzucony 
do sieni. To go obraziło i począł się w sieni prze
mawiać z gośćmi. Podczas tego misł Pardyak po
wiedzieć (jak to zeznał Józef Gicał): „Psie krwie 
ja  wam lepszo wesele wkrótce sprawię." Poczem 
wraz z żoną, która się także cżuła obrażoną znie 
wagą wyrządzoną mężowi i Biostrą Wandrychową 
udali się do pobliskiego szynku, aby się wspólnie 
trunkiem pocieszyć. Pili tam piwo, a po jakimś cza
sie może około 5ej godziny wieczorem Pardyakowa 
wróciła do domu, a jej mąż wraz z Wandrychową 
poszli do innego szynka Kalmanna Reicha i tam 
mięso zajadali i znowu piwo pili. Już ciemno było, 
deszcz pokrapywał, jak  wyszli a tego szynku.

Pardyak wrócił do domu, a Wandrychowa wielce 
gadatliwa kobieta, jak  to świadkowie zeznali, spot
kała się w drodze do domu przy ulicy Kościelnej 
z dwiema kobietami i zapuściła się w nieskończoną 
pogadankę. A miała do tego tym razem wielki po
wód, bo ją  te kobiety zaczepiły prośbą, aby ona, 
jako znana na całą okolicę praczka strojnych chustek 
na głowę i artystka wiązań tych chustek, chustki 
im wyprała i związała. Wandrychowa czuła się tą  
propozycją tym razem dotkniętą dlatego, że jak ze
znała, ona tylko raz na rok i to około Wielkiej nooy, 
a nie w jesieni, trudni się praniem i wiązaniem chu
stek kobiecych.

Tymczasem wrócił Pardyak do domu, a żona mu 
wyrzucała, że siostrę na ulicy zostawił i że jak  jej 
mąż wróci z kaneelaryi do domu, bo jest wóżnym 
przy urzędiie podatkowym i nie zastanie żony w do
mu, to może między nimi prsyjść do „okazyi" i w e
zwała Pardyaka, aby po siostrę poszedł na ulicę 
Pardyak chwilę zatrzymał się jeszcze w domu, a 
potem poszedł zwyczajną drogą kolo kościoła na u- 
licę Kościelną i tam rzeczywiście zastał swoją siostrę 
z towarzyszkami i zabrał do siebie do dimu. Idąc 
po siostrę, spotkał koło kościoła woźuego, idącego 
z córką, który go poznał. W domu usiadła W*n- 
drychowa na łóżku, żona gotowała koiacyę, a P ar
dyak bawił się się z dzieckiem. W tym czasie przy
słał Wandrych służącą po swoją żonę, ale ona cze
kała na kolaeyę. Po kolacji widziała Wandrychowa 
i Pardyakowa, jak będąc jeszcze podpity, possedł 
w calem ubraniu spać na strych. Poczem za dłuiszą 
chwilę udała się Wandrychowa do siebie do domu.

Wkrótce p.tem  usłyszano trąbę straży ogniowej 
i powstał chałas na calem przedmieściu i spostrze
żono łunę w domu Jordanowej, który jest odległym 
od domu Pardyaka o 625 kroków, a więc o 7 mi
nut drogi. Blaskiem pożaru przestraszona Bandurowa, 
najbliższa sąsiadka Pardyaka, wybiegła przed swój 
dom i chociaż ciemno było i dossez ulewny padał, 
spostrzegła w oddali jakiegoś Ciłowieka, biegnącego 
przez pole, a za chwilę potem zobaczyła Pardyaka 
przy jego domu zdyszanego i zabłoconego. Pardyak 
przeszedłszy koło swego domu, wrócił d r sieni, a po 
chwili słyesala Bańdorowa, jak Pardyakowa wołała

na swego m ęża: „Walka idź, bo tt matki gorej* 
Pardyak zaraz potem pobiegł do ognia i bronił ma* 
jątku świekry tak, jak na zięcia przystało.

Podczas tego, kiedy Pardyak za swą siostrą od
bywał wędrówki po szyekach, bawiono” się ochoczo 
u Jordanowej, tańczono, pito, palono cygara i papie
rosy i wychodzono 3 izby do sieni i aa  dwór. Dom 
J ’rdanowej był raczej starą chatą, połowa jego, przy 
której była stajenka słomą kry ta , była nie źaffitó- 
szkałą, a w drugiej tańczono. Powały nad sienią i 
nad stajenką nie było, a na strychu było wiele ko
niczyny, a na niej znaczna ilość słomy; dach był 
łatany gontami, słomą, deskami i w wielu miejscach 
dziurawy. W całym doma był jeden komin „stary 
jak  świat", popękany, chwiejący się do tego stopnia, 
że kominiarz bał się do niego wchodzić. W pieeii 
palono jaszcze w południe, a ogień się wypalił tkało 
3 ej godsiny po południu,

Gdy między 7 a 8 godziną wieczór wesoło gię ba
wiono zauważył świadek jeden, iż ktoś koło domu 
chodzi, wyjrzał na pole ale nikogo nie widzuł, a in
ny świadek zeznał, że ktoś wówczas polem przecho
dził. lany zaś świadek zeznał, iż tamtędy^ niekiedy 
przechodzą przemytnicy. Kiedy po 8 godzinie jeden 
z biesiadników solo „msdriara" tań.ował, (tworzyła 
Jordanowa drzwi cd izby i czterech świadków zoba
czyło jeden róg strzechy w płomieniach a Jordanowa 
zawołała „to Wałek Pardyak mię sp a lł" . Zd&wąło 
się bowiem tyih ptćbchocoziym świadkom, że pożar 
powstał na rogu stajenki. Sąsiadka jedna Jordanowej 
Janowska, która pierwszy blask spostrzegł^ i wybieg 
gła nia ubrana przed swój dom widziała, le  pi żar 
powstał około komina i to z wewnątrz, Jakób Ban
dura zaś który o 28 sążoi dalej na pagórku miał 
swoją suszarnię i gruszek pilnował, mając deszczem 
zgaszony ogień siedział i spoglądał na miasto, wi
dział jak  pożar powstał nie nad stajenką ale w środku 
dachu około komina i był tego zdania, że pożar po
wstał z wewnątrz, a mianowicie dlatego, że u Jor
danowej był wielki nieporządek i niesstrożńcść.

Obwiniony Walenty Pardyak tłamaezył się , że 
spał na strychu, że do Jordanowej przez pola nie 
biegał i że żona go widziała, jak  ze strychu schodził 
i już wtenczas jak  na alarm wołano. Nadto wezwał 
do rozprawy świadka, który słyszał, iż młodzież we
selna iniała ha strychu s cygarem przebywać.

Po przeprowadzeniu postępowania dowodowego 0- 
skarżyciel publiczny wykazywał, iż ogień zbrodniczą 
ręką podłożony został i że z nieostrożności powstać 
nie mógł dlatego, że w piecu się po południu nie pa
liło a najbliżsi świadkowie widzieli, le  pożar powstał 
nad stajenką a musiał wydobywać się z wewnątra 
dlatego że deszcz ulewny padał i z zewnątrz strae-.ha 
byłs mokra i płomień mógł się tylko wewnątrz roz
przestrzeniać. Następnie wykazywał oskarżyciel pu
bliczny, iż z pogróżek Walentego P*rdyaka z całego 
jego zachowania się przed pożarem z wykrzyknika 
jego teściowej, że on jest sprawcą pożaru, wreszcie 
z tej okoliczności, że Bandurowa widziała zabłocone
go i zdyszanego w chwili pożaru Paidyaka; okazuje 
Się, że on niewątpliwie był sprawcą i źąd.l, aby sę
dziowie prsysięgli zatwierdzili zadane sobie pyfaniA

Po oskarżeniu tej mniej więcej treści zabrał głos 
obrońca i nader jasno na podstawie zeznań świadków 
wykazywał najprzód, iż zachodzi wszelkie prawdopo
dobieństwo, iż ogień nie był zbrodniczą ręką podło
żony, lecz powstał z nieostrożności biesiadników. N i- 
stępnie przeszedł wszystkie poszlaki walczące przeciw 
obwinionemu i starał się wykazać,; że są błąchem’. 
W końcu poświęcił dłuższy ustęp przemówienia do
wodowi, że obwiniony przy domu Jordanowej być nie 
mógł i zestawiając zeznania świadków stara! się wy
kazać, że wtedy, kiedy pożar powstać mógł, obwinio
ny domu swego nie opuścił.

Sędziowie przysięgli po dłuższej naradzie przychy
lili się do zdania obrońcy, bo 9 głosami zaprzeczyli 
sadnne im py tra 'e ; wskutek czego Trybunał uwolnił 
Walentego Pardyaka od oskarżenia.

Gospodarstwo* pmmys! i liandel.

Konwersya renty francuskiej.

Celem spłaty kontrybucji Francja zaciągnęła 7
miliardów długa, po 5%, co obciążyło coroczny 
budżet 350 ałslignaaii franków. Finanse francuskie 
anaidają si§ teras w świetnym stanie; mimo obcią
żenia stresy biernej budżetu wysaienionemi co tylko 
3Ł0 milionami procentów od pożyczki kontrybacyj- 
fiej, strona esjara przewyzssa m em ie stronę bier
ni, tak że będzie można saaprowadiiś żaacins ulgi 
w podatkaah. Wysokość kwot, o Jsfeisby w tej 
chwili aąolca ssiiyć podatki, ais wystarcza jednak 
zwolennikom rządów republikańskich; chcieliby oni 
erg „prawdziwej mcsypoipolito;8, która sig z dniem 
objęcia prezydentury prasar Oiórego rozpoczęła, 
ssmnaug&row&C tak ts&egm® mieniem gcdatków, 
żeby pi ze* to dia idei repoblitesctóej zy skać no
wych m dm m M ®  w ioiia podslkojpyeh. Uwa
lają prayte®, ia oplata 5% od tm% s pożywki 
kontry bacyjaej pochodzących nie gostajs w właści
wym Błosuaku do rozległości i taniości kredytu 
I Zaruskiego. Żądają więc konwersji renty kentry- 
saeyjaej m  cstero-prectnlowg, wychodząc s tej za
jady, la jeżeli pierwotni wierzyciele pożyczki ken- 
trybaeyjnej, biorąc ją po 82 używali prze* ośm lat 
w Łtastffika do u&kutecgnicnej wpłaty po 6%. to 
c-iorąe ckiś es nią papier który w stosunku do 
nowej renty, trzyprocentowe} mieó będzie na gieł
dzie warto.66 107, nie dosrają zbyt dotkliwej krzyw
dy; na speSaląntów zaś giełdowych, którzy pćźuiej 
?&!«§ nabywali zwafiaó Kie myślą. ‘Wiedzą też o 
tem, is  prawic c Ja  rests polyezkowa znajduje Big 
w rękach fraacaskieh I te 1? tego względu przy 
konwer&yi rent w iadte aatsrgi 7, zagranicą nie 
popadną. Omzgdaość wypadająca na koravśó po
datkujących wynosiłaby rocznie efcelo 70 milionów.

Cnwiia obecna należy do nsjprsyjsźaiejszych, jakie 
dla operacji tego rodeajn pojawić si§ mogą. Ron- 
wersya reat połączona bowiem sawssa b^wg z wc.- 
rnnbtem, £e kto się na nią ■m zgadza, ®cSe za 
swój dawny papier odebrać s kasy p&fistwa w go- 
towsziae wsi tez ć nosmainę. Diiś nie rgłoaiłb się 
flist po t&są wypłatę, kiedy aa rrnte skonwerto- 

4 #  rnoźj dostać na giełdzie107.
Ze sań renta trzyprocentowa nawet w chwili usku- 

tecasmającej się konwersji nia spadnie zbyt nisko 
f*  ^d-iseią się sd&nia wszystkich finansistów 
nsncaaawB. uudatsści, jakie w tej mierze zachodzą, 
są mnego rodrajn. P«n S*y jest bardzo światłym, 
ale nieco niezdecydowany® finansistą, Dawniej po- 
liigai en bezwzględnie na zdania Tbiaraa i ztąd pocho- 
aai-s łatwość, % jską do wszystkich finansowych pre- 
aoiy cyj jego graj stępował, dziś lubi w każdej w&- 
toiejszej sprawie radzić sig Rstsaylda, a ten podo
bno obecnie posiada snaerno zapasy renty feontry- 
bucyjaej i należy do pmclwafcdw konwersji; ®.ó- 
wią jelaak, Se po deku, gotuje się jaź m  ewentu
alność wprowadseaia jej w żysie. Podobno glównią
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r  wgglfdów aa Boissylda p. Bay sio oiwisficsyi 
gig dotąd stsaowcao w sprawie konwersji. Nalega 
j |c y a  aa siego o wypswiedEeais swego sdania, od 
powiadał dswaiej, lo w sprawie tak wslaej trzeba 
b!§ pierwej gruntownie aamyśleć, aim e-Ię staaowesą 
soweźmie decyayf, nm gaprgeesał jednak tego, Se 
bnwersya jest potądasą i chwila do jej asirate 
esBieaia ssaawyesaj eurgyjajiea; w odpowiedzi ssaś 
aa interpelację M m m  prosił, slaby rgądowi ao- 
Btawić inicjatywę t. j.; wybór Btósoweaj chwili.

Drugim m tnyn  prgesiwaibiem konwersji jest 
p. Frayeiaet, minister budowli pubiissnyeh. Podał 
oa jak wiadomo rasległ? program swych csysnaości, 
wymagajiey miliardów/który w zasadsis jaż sostai 
przyjętym i sa  który ju i jedna esęść trzyprocento
wej poSycaki pod bardzo korzystne®! warunkami 
zaciągniętą została. Jego zdaniem powinna konwer
s ja  przyjętą dsii zostać w sasadsis, ale z odro 
c sonie® wykonania jej na lat dslssigć. Wtenczas 
Francja, jak mniema Freydset osiągnie podwójną 
korzyść,

Trzecia Łradsość jest drobniejszej wagi, ale zawsze 
nie małą i połączona nawet s pawnsm stebizpie- 
czeńitwem. Na giełdzie francuskiej zawiązało się kon
sorcjum, które gig rządowi francnsMemu za stoso
wne® wynagrodzeniem sa pośrednika w uskutecznie
niu, konwersji chce narzució. Zaiża ono teras kurs 
renty trzyprocentowej przez szerzenie na giełdzie 
paniki kon wersyjnej, o której mniema, źo ją ma 
i t  swej_jmećy każdej chwili i Bkoro rząd na jego 
wamhki przystanie, uśmierzyć zdoła, ale panika gieł
dowa należy czarem do takich duchów, których po 
wywołaniu ich w zbyt wielkiej liczbie, sam czarno
księżnik potem oddalić nie umie. W tym razie nie- 
oglfdni przyjaciele konwersji mogliby jej bardziej 
zaszkodzić, niż jej przeciwnicy.^

Między finansistami franonskiessi znajdują rag i t£ 
cy, którzy godząc wrgłędy pana Freyoinet z wzglę
dami na oszczfdacśai w budżecie, uwafa ą stopnio
we zniżanie procentów od renty kostrybucyjnej po 
*/a %  za najstosowniejsze.

Ze względu na okoliczność, li  zarządy kolei że
laznych położonych w państwie niemieckie®, oraz 
zarządy kolei położonych w innych prowincjach 
państwa aaetryackiego nie przyjmują do dalszego 
transportu oddanych w Gilisyi towarów, których 
przywóz z Bosyi rozporządzeniem Ministerstwa han
dlu z 1 b. m. wzbronionym został, bez potwierdze
nia, iż towary te nie pochodzą z Bosyi, zarządziło 
Namiestnictwo, by tutejszokrajowe koleje nie przyj
mowały żadnych przesyłek towarów, w wyż powo- 
łanem rozporządeniu ministeryalnes wymienionych, 
bez certyfikatu pochodzenia przez właściwą zwierz
chność gminną wystawić się mającego.

Księgosusz,
Z powodu panowania fesięgosussu w Galicji wy

dal rząd krajowy w Opawie pod dniem 19 lutego 
r. b. względem przywozu i przewozu bydła rogate
go i płodów zwierzęcych z Galicji do Ssląska na
stępujące rozporządzenie:

1. Z okolic dotkniętych zarazą, niemniej ze wszy
stkich zakładów kontumscyjnych nia wolao spro
wadzać bydła i przedmiotów wymienionych w § 1 
ustawy z dnia 29 czerwca 1868 r. wyjąwszy wełny 
fabrycznie my taj lub kalcynowanej. Przywóz gałga- 
fflów dozwolony jest pod warunkami, objętaasi taia- 
tejszem rozporządzeniem z daia 31 lipca r. 1873.

2. Przywóz bydła i przedmiotów wymienionych 
w § 1 ustawy, z okolic wolnych od zarazy, dorwo- 
lonym jeat tylko przez stację wchodową w B hko, 
za przestrzeganiem postanowień § 5 tstawy.

3. Dalszy transport bydła z Bilska aa Sdąsk 
odbywać się może koleją żelazną lab drogą lądową; 
w razie ostatnim ma być bydło poddane ponownej 
rewizji w Cieszynie.

Wyładowywanie bydła, lcolsją żelazną transpor
towanego, odbyć się mola tylko w Makrisch Ctetrsu, 
Opawie, JSgeradoif, Freudenihal, Cieszynie i Ja
błonkowie, gdzie istnieją komisje oględsin bydła.

4. Do bezpośredniego przywozu bydła i owiec 
z Galisyi do Szląska wyssaganem jest zezwolenie 
rządu krajowego.

Przekroczenia tych postanowień podpadają karze, 
wyszczególnionej w §§ 8 i 34 powołanej ustawy.

cej alę zuch wlewa; oea* spadła na 27,§0--27,7,ij zlr.
P asa t, 3go marca — ------------ fk . — Wroolaw,
3go marca: na marzec 47 60 mark, ofiarowano; — ss 
majessrwiec 47 60— —mark.ofiarowano,—- Sse se
ts I b ,  8go marca: w t a l s j s e a  50'— narfc., u§ 
wisaaę 50 70 mark., aa czerwiec-lipiec 51'50 asrh, 
— B a r I Ia,  3go marca: w miejsca 51-40, ark, 
sa marzec 51 40 mark., — sa kwiecień - maj 52 20 
-ark,, m  ^ s j - czerwiec 52'40 aw k. — P a r y ż ,  
3go marca: na tea mitófe 54*75 frank., es kwiecień 
54-75 frk., msj-gicrpień 66 25 &k, na wrzeeień-gra- 
dsień 56-25 frk.

S s f i© *  —  W i e l e ń ,  4go marca: zss §0 Mlo 
t. e t a  s iwores 9*25— słr, T r y e a ł .  3go mar 
ca Ess 100 hHo bas da I2 ’50 sir. —- Brema,  3go 
marca Ł% §0 kOo 9*— mark, — H s mb s r g ,  3go 
marca: w miejsca 9-40— mark., as marzec 9*20— 
eark., sa kwiecień maj 9*50 ssark. — A s t w s r  
p i s ,  3go marca ss 100 Mlo S33/4 km k , —  N o
wy Jork,  3go marca sa gsloaę ( S*9 kilo) ■ 
9Vt e t  pap,, — w F i l a d e l f i i  91/* s t  psp.

W I e € © ń  3 marca.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

899, z Bukowiny 260 szt., węgierskich 2484 szt. 
niemieckich 462, razom 41Ó5 sztuk. Najjgalioyjakie 
targ we środę.

Z powodu wielkiego spędu ceny w ogóle spadły o 
3 zlr. na 100 kilo. Bukowińskie płacono 63Va do 54 
złr.; jedna partya 56 złr.; węgierskie 48 do 54, 56 % 
złr.; niemieckie 53 do 56 złr ; nie sprzedanych zosta 
o 200 sztuk; tirg był bardzo mdły.

Wilhelm Amirowie*.
Ca§£ StirbSk.

Prsyjechali do K rakowa od d, 4  do 5  marca.
HOTEL POLLERA. A. Solecki, M. Wólczański, 

W. Myślewicz, J. Steinhaus z Jasia; Dr Leo Erler 
z Biały; B. Kleszczyński s Skrzeszowic; A. Gold 
siein z Katowic; T. Szalay z Szczawnicy; J. Jadów 
ski s Radomyśla; A, Liparaki z Rosji; W. Kuncdy 
z Wiednia; Ant. Niedzielski z Kongresówki; A. Po- 
rembski z Iwanowic; J. Knbdgen z Kolonii; A. Hel
ler z Wiednia; Dr Lud. Barkany z Węgier; H. H&- 
biger z Berna; F. Piawieki z Czorsztyna; H. Grot- 
jan z Drezna; H. Steraberg z Miechowa; E. Rogaw- 
ska z Olpin; A. hr. Łoś z Bobina; S. Mliller i J. Frey 

Wiednia.

N A D E S Ł A N E .

Przy sposobności mego z Tarnowa odjazdu otrzy
małem od duchowieństwa, szlachty okolicznej, obywa
telstwa miejskiego i kolegów urzędowych dowody naj
żywszej sympatyi; uczczono mnie bowiem ze strony 
szlachty pożegnaniem greraialnem, ze strony Rady miej
skiej udzieleniem obywatelstwa honorowego miasta 
Tarnowa, a ze strony kolegów urzędowych miłym 
upominkiem.

Te dowody uznania mojej skromnej publicznej pra
cy, jako prokuratora państwa przy sądzie obwodowym 
w Tarnowie, są dla mnie najmilssą nagrodą.

Gdy nie jestem w możności wszystkim osobiście 
podziękować, przeto raczcie Panowie przyjąć wyraz 
prawdziwej wdzięczności, oraz i zapewnienie, żo obja
wy Waszej dla mnio przychylności w pamięci mej 
nigdy nie wygasną.

Tarnów, d. 4 marca 1879.
Maciej Czyszczan.

P K Z E G L A D  P O L IT Y C Z N Y .

WIe^@sfe 4 marca.
Ą, ® M ow l£a* Na

Wciąż małem zapotrzebowaniu,
targowisku przy 

tendencja corns wlę

B ep m s telegrafami,

Berlin 4 marca. W parlamencie rozpoczęło się 
dziś pierwsza czytania ustawy o władzy karnej par
amenta (tj. o ścieśnieniu wolności słowa) Sskrefcarz 

stanu Dr F r i a d b e r g  usprawiedliwia projekt rzą 
dowy, wskazując krytykę różnego rodsaju, jakiej 
ustawa ta doznała w sejmach niemieckich i w pra
sie. Bsądy nie są pswse, czy projekt znajdzie przy
jęcie, ale mimo tego czul się w obowiązku wnie
sienia go. Mówca przypomina, ża prezes parlamen
tu przerwał raz pewnemu deputowanemu mowg u- 
wagą, ża wystąpienia jego graniczy s prowokacją 
do powstania. Eządy dalekiemi są od wdzierania

s!§ W samorząd parlamentu, alg samorząd ten nie 
sięga, tak daleko, aby odebrać mówcy glos, który 
inaczej sprowadziłby nań wyrok tądu karnego, ta® 
nawet gdzisby gloi ten sam  ozy ł kodeks karny. To 
było głównym powedaa zniesienia ustawą stanu 
m esy  nie dającego s i | znosić, któraau samorząd 
Izby nia mógł położyć tamy. Mówca spodziewa się 
la jeSliby projekt odesłany został do komisy?, da
łoby Bi§ zaaleść środek wyjścia geśredai (oklaski 
na prawicy.

L o n d y n  4 marca. Prezes stowarsyazgala aa- 
gielako-żjdowskiego bar. W o rm s  otrzymał od lords 
SaliBbarego pisao donoszące, ie rząd postanowił 
wspierać w miar§ sił swoich ścisła wjkoaanie arty
kułu traktatu berlińskiego co do wolności wysnań 
w lamo.nil.

M .© stg ia sa fy iio p o I 3go marsa. Ks. E a b a 
no w wręczył Porcie ć. 28 lutego notg, która przy
pomina prawo pierwszeństwa dla Rosji wobec wszy
stkich nowych wierzycieli tureckich, protestują prze
ciw pozbyciu sif niektórych dochodów ga nową po
życzką i żąda, aby komisja fiuansowa składała elę 
nie tylko z członków aagialskieb, francuskich i tu
reckich, ale oraz rosyjskich, jako miądzyaarodowa. 
Porta odpowiedziała/źs projektowana pożyczka wy
padnie na korzyść dawnych wierzycieli, którym Ro
sja  nie odmawia prawa, pierw®Ó3twa. Sprzedaż 
dochodów aie stanowi nowego .zastawu dla nich. 
Komisja angielsko fmncusko-turecka ais ma cechy 
politycznej, a ustanowiona w protokóle 18 tym trak
tatu berlińskiego komisja mfgfeynsrodowa jest bez 
celu, skoro miedzy Turcja, a wierzycielami Ich sta
nęła umowa,

F e te r s lb iw g : 4 marsa. Dotychczasowy kierownik 
ainisterstwa spraw sagranisznysh M a k ó w  miano
wany został staro w 330 ministra® spraw wewafte- 
ayeb, sstrsjmuiąc ssraze® tytuł sekretarza stanu.

T i r s i o w a  3 marca. Dziś odbywa si§ obchód 
rocznicy wtopienia Cara na tron (2go m am ). 
Zgromadzenie narodowo przystąpi m  środg do wy
boru presesa i biór ś prowadzi będzie dalsza obrady 
nad regulaminem. Obaosie bawi tu ajent księcia 
Bibe3ko dla popierania jezo kandydatury aa tron; 
przybył tu także książa Naryszkin i kilku ssako- 
fisitych Serbów. Stosunki między stronnictwem u- 
miarkowanem i postgpowem są bardzo naprężone. 
Delegaci ze wschodaiej Raselii grożą odjasdsas.

M a d r y t  4 msrea. Wczoraj wieczór prezes 
ministrów Ga nova s  de l  C a s t i l l o  wręssył kró
lowi dystisyę całego gabinetu. Król przyjął dymi- 
syę i polecił Gamma del Castillo utworseaie no
wego gabinetu.

Zdawało sif, le  przynajmniej wczoraj skończy się 
w Wydziale budżetowy® delegacji austrysekiej dy
skusja nad przedłożenia®! okupacyjnemu Tymcza
sem i wczoraj nie prsyszlo jessese do uchwały, po- 
miiao, że sprawozdawca Dr Sturm sformułował 
wnioski swoje. Chociaż zresztą główną winę w tej 
zwłoee przypinają właśnie p. Sśsrmowi; jedynie 
tylko odrzucono wniosek, aby w rezolucji sastrąedz 
Radzie psństwa prawo badania prawomocności i o- 
głoszenia traktatu berlińskiego. Rząd oświadczył 
Blę także przeciw proponowanej rezolucji. Co do 
ogłoszenia traktatu berlińskiego w dzienniku ustaw 
państwa rząd podobno ma aą^ąń^głosić go z klau- 
saią', iż został zatwierdzony"prlm obie Izby Rady 
państwa, atoli nia moż9 tego zrobić wcaeśsiej, do
póki nis zatwierdzi go ssjm węgierski, gdyż ogło
szenie musi nastąpić równocześnie w A ustryiJ 
w Węgrzech. Dziś Wydział budżetowy obraduje 
dalej. W razie odrsusenia innych wniosków, p. Starm 
ma zrzsc się referatu.

Wczoraj rozpoczęły się w parlamencie niemie
ckim obrady nad ustawą ograniczającą wolność sło
wa w tem zgromadzeniu, czyli nad tak zwaną u- 
stawą „w§dsidłową“. Rsąd przekonany jest, źe 
znajdzie przeciw sobie oprócz centrum, postępo
wych, Polaków i aatonoaaistów, także zfisczniejssą 
dęść lewicy; więc chciałby przynajmniej tyle, aby 
ustawa nie została wprost odrzuconą, lecz aby ją 
przekazano komisji, wespół z którą szukałby dro- 
|i  pośredniej i przystałby sa rozszerzenie atrybn- 
cyj prezesa Izby pod względem karnym. _ luaszaj 
bomem musiałby rozwiązać parlament, a idzie mu 
o sprawy ekonomiczne, o reformę ceł.

Kryzys mmistoryalna wa Francy!, o której pi
szemy dziś na esele dziennika, choćby się dała 
chwilowo powstrzymać przez zastępstwo z pcmlę-

dzy członków obzcnycłs gablsito, ile  uratuje gafeS- 
aets^praed grolącą a a  burzą, jśfes go szelaf z po
woda akta osksrieala miaistrów 16go maja. Wad- 
dlsgtoa opiera się tama procesowi, ala czy adołi 
m  oprzeć długo? Główaya g& m tea eryaioaym 
gsbinetowi Broglie było wezwanie dswódzców wojak, 
aby przybywali na pierwsze wezwanie % wojskiem 
do Paryża, gdyby tego okazała się potrzeba, S.acte- 
two upatruje w tym akcie przygotowania do zama
chu itsau. Brcglle wyjechał do I ty a u .

21 Madrytu donoszą o kryzys ministsryalnsj. Po 
wodsa dymisji gabinsta jest nleporesaaieni® mi§- 
dsj rządem a jeaerał-kspitsnem Kuby Martinss- 
Campos, który będąc naczelny® wodzess wojak, 
przywróci! rządy królewskie Hiszpanii, a roku 
ssszlym uśmierzył dziewięcioletnie powstanie na 
Kable, nis tyła siłą, fak raczej łagodne® postępc 
waaiam. Król powołał go teraz do Madrytu dla 
reorganizacji s ra li. Mówiono nawet, la  obejmie on 
takę ministra wojny. Madrycki Imparcial zapewnia 
jednak, iż Msrtiaez-Gampos nie zamierza bynajmniej 
#ejść do gabinetu, iscs prsgsia tylko, aby finan
sowa i polityczne jego projekts co do Kaby zostały 
przyjęte i wykonano. Zażąda! on 200 milionów pe 
selasj czyli franków na opłassaie długów bieżących 
a suma ta wydała się rządowi zbyt wygórowaną : 
dlatego cały gabinet poda! się do dymisji.

Były w. wezyr, cststaieai czasy poseł w Berli
nie Eihera basza mianowany został posłem ture
ckim w Wiedniu.

Pojawiła się pogłoska o zajęcia wyspy Rhodas 
pnez Francję aa wzór okupacji angielskiej na Cy
prze. Z początku His dawano jsj wiary i uważano 
ca wiadomość Benzscyjsą. Dziś jednak P olit. Corr. 
bardzo ostrożna w podobnych rzeczach, powiada 
że zasiągnęla w tej mierse informasyj w Konstan
tynopola, z których pokazuje się, źe rzeczywiście 
od pewnego m s u  jest w kołach dyplomatycznych, 
mowa o odstąpieniu wyspy Rhodss, Pogłoskę tę 
aie można nazwać bezpodstawną kombinacją, gdyż 
Porta bss ladaysh łasych powodów prssniosk w 
tyeh czasach rząd wilajetu Archipelagu i  Bshri-
S.-ffid (aa wyspie Rhodus) na wyspę Chios. Wy
słano także iEStrakcyę do wszystkich władz aa wy
spie Rhodus, aby byty w pogotowiu do bezzwłocz
nego przeniesienia się gdaisindsfej, a stojącemu tam 
oddziałowi wojska kazano zebrać wssyatsia mate- 
ryały wojsnne i praaieśS je na wyspę CMoi. A że 
wyapa ta jest pod każdym względem mniejszego 
znaczenia niż wyspa Rhodus, zwróciło to więc po
wszechną uwagę i dało powód do przypuszczenia, 
źa Francja zajmie Rhodus. Byłoby to wynagrodze
niem za poparcia planów TocqaeviUa i pomoc w wy
ratowaniu Turcji z fiaansowych kłopotów.

Dzienniki rosyjskie donosząc o żądaniu wzięcia 
udziału Ru®dii w obradach konstytuanty, pissą, 
że 80 deputowanych bułgarskich podało do księcia 
DunSukowa-Korsakawa petycję zbiorową nastąpa- 
jącćj treści: „Balgarowle, bss s&daaia śmisrtelae- 
go ciosu najświętszym iatsresom swćj narodowości, 
nie mogą aa! usnąć porządku rzeczy, utworsonsgo 
przsz traktat berliński, sal alf dobrowolnie zgo- 
dalć na sztuczna granice uchwalone przss tin ts  
traktat dla slem bułgarskich. Obowiązani jesteśmy 
wobec Bjga,  ojczyzny i przyszłości oświsdesyć 
w tych uroczystych dniach nasićj historyi, źe tyl
ko warunki etnograficzna mogą i powinny, według 
naszego samlsansgo prz skonania, stanowić o gra
nicach welrsaszoaój ojczyzny naszćj. Uwalamy za
tem za naiświąts^y obowiązek, a nawet prawo, 
upraszać JW. Pasa, aby bracia nasi z tak zw&nćj 
Rimelii wschodnićj, tj. poładaiowćj Bałgafyi, aie 
byli pozbawieni prawa udaiału czynnego w tem 
wislkiem dziale, która w imię Boże rozpoczęte zo
stało w Tiraowy, tj. w obradach pierwszego zgro
madzenia nsrodowsgo." Ks. Duadskow chociaż ps- 
tyćyę powyższą prsyjął, wyraził jsdnak ubolewanie, 
źe zadość uesynić jćj nie może, ponieważ wolą jsat 
jego monarchy, aby zgromadzanie narodowe buł
garskie aisnaru3zyło w niczem uchwał traktatu 
berlińskiego. Zioży jedaak patycyę do akt, jako 
pissm y dowód pragnień narodu bułgarskiego, nis- 
przesądzsjąc bynajanićj, le przyszłość mole kie
dyś otworzyć dla nich widoki.

Wedsg doniesienia St. Pet. W iedom ostiij, po
życzka rosyjska za granicą przez pośrednictwo domu 
londyńskiego Sotschildajsst jsż postanowioną. Wy
sokości jćj atoli jesicze nie podają.

Ostatnie Megrasuf
W le ^ e ś i  5 marca (t>ryw.) W, fr . Prm e  ds» 

BSSi w telegramie s T ir  nowy,  i@ srowadzoae s |  
rakowaaia, ftby shapaeyg rosyjską, liciąs od d. 3go 
®gja p r s a d ł a l y ć  jeazege o m M  miasticy. Prem  
doassi s Petersburga, la  prefaasr Dr B o t S I a  
s powoda pne-aiwieństwa, w jakisa si§ saajdaje ze 
zdaniem koaiiyi sanitarnej pod względem diagnozy 
choroby Prekowlews, zalądal uwolnienia z srz§dów 
swoich, a nawet chcą złożyć obowiązki przyboczne
go lęk am  cesarskiego. Garowa podaruje armii buł
garskiej chorągiew; zostanie osa doręczoną w Sofii.

I S a d a - P e s z t  4 marca. Wydzs&ł budźatowy 
dalegscyi austryackiej uchwalił zgodnie z wnio
skiem Dra Siurma, pa długiej dyskusji, zatwier
dzić dodatkowo przekroczenie kredytu 60-miliono
wego w sumie 41,720,000 złr., sa.trzegająs sobie 
uchwalę w czasie właściwym względem wyniku 
zamknięcia rachunków. Ż|daayth przez rząd dal
szych 5 milionów zlr. za listopad i grudzień 1878 r . 
odmówiono, albowiem wniosek dodatkowy dep. Pir- 
qusta, aby su®§ t§ uchwalić odrzucono 11 głosami 
przeciw 8.

D a r m s t a d t  5 marca. Dziś w nosy wybachf 
pożar w części zamku zamieszkałej przez W. księ
cia, lesz ograniczył się na spaleniu dacha ijwiązania.

Pawyź 4go starca wieczór. Minister rolaictwa 
L s p e r a  misnowasy został ministrem spraw we
wnętrznych, a wieczorem odbywa się rada mini
strów dla mianowania nowego ministra rolnictwa.

B r u k s c l l a  5 marca. Trybunał kasacyjny od
rzucił podanie T’Kinda i Fortamps o unieważnia
nie wyroku (w sprawie milionowej kradzieży w ban
iu  narodowym belgijskim.)

IŁosa&yra 5 marca. Izba wyższa odrzuciła wnio
sek energicznie przez rząd abijany względem roz
ciągnięcia prawa wyborczego na okręgi wiejskie.

B u R a r e s t  5 marca. Senat i Izba deputowa
nych zgodziły się na rewizję art. 7 konstytucji 
(względem praw żydów.) Pierwsze czytanie rozpo
częło się; drugie obrady nastąpią po wydrukowa
niu sprawozdania komisji.

P e t e r s b u r g  4 marca. Z K i j o w a  donoszą n- 
rzędownie: Na mocy doniesienia o istnieniu tajnej 
drukarni, dnia 23 lutego o godzinie 8-ej wleaiór 
odbyto dwie rewizje domowe. Wysłani na tan cel 
żandarmi i urzędnicy policyjni przyjęci zostali gra
dem kul, przez co żandarmi zmuszeni byli użyć 
broni. Jeden podoficer został zabity, jeden oficer o- 
trzymał kontuzję, dwóch żołnierzy policyjnych i je
den żandarm byli ranieni, pięć kobiet i jedenasta 
mężczyzn, między którymi czterech ciężko rannych, 
zostało aresztowanych. Podczas rewlzyj domowych 
znaleziono rozmaite pisma, drukarnię oraz różne 
sprzęty dla niej słaźącs, fałszywe pieszgsla rozmai
tych zakładów, sfałszowane dokssaeata, broszury 
rewolucyjne, rewolwery i sztylety. Śladstwo prowa
dzi się. (O zajściu tem doniosła asm już korespon
dencja s Kijowa umieszczona w Czasie a d. 28 
lutego; onegdsj zaś przyniosła nm . o niem wiado
mość dzienniki rosyjskie. Cóź zatem gnaszy to tak 
opóźnione doniesienie urzędowe? Bed.) 
'P e t e r s b u r g '  4 marca. Hr. Lons Malików do

nosi z Astrachana z d, 3-go, źe nikt nis zachoro
wał na zarazę.

W a s h i n g t o n  4 marca. Kongres odroczył się 
na czas nieoznaczony, nie załatwiwszy żądań o 
kredyt.

l . u f s s ,  WiMei 5go marca, godzina 8 m, 3£ 
po po!.-— Renta papierowa 63*—.— Rests srebra* 
63*70. — Beata slota 75-75. — Losy s ?. 186© 
115-75. — Akcja Banka Narodowego 790- —. -?  
Akcja kredytowa 232*60. — Londja 116-60 —• 
Srebro — Napoleony 9 29 —. L o s t te l j
65*—. — Losy s roku 1864 149-25, —  A ie p  ko
lei Karola Ludwika 222*20, — Akcja kolei Lws- 
wsko-Cfearniowieckiej 123*—. — Akcja kolsi w§g.- 
pólaosEO-wchodn. 116*—.— Anglo-Baal 99 25, — 
Obligacje indemn. galic. 87*75. — Losy prs®.

jgieiffikie 84*50. — Akeya kolsi Koazycko-Bog, 
103*—. — Akcye kolei półn. - zaeh. aastr. 114-50^ 
67- Listy sast. Mpotsosna 91*50,—Ms-rS 57 35—, 
RhMs 11312. — ®7§ Listy gslls, 2sMa£a 
k redyi Ziem, 88-50.

Usposobienie fieldy: stale.
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Kurs pienfędiy i papierów publ.
H o o g r e g a c y i  M u p i e c k i e J .  

f i r a l s a w  5 marca.

Ruble papierowe rosyjski za 100 rs. 
Rubel srebrny obrączkowy . . . 
Marki niem ieckie za 100 marek . .
Dukat w a ż n y ........................................
20 frankówka . . . . . . . .
Imperyał ważny ............................ .....
Srebro austryackie za 100 zlr. . , 
Kupony sreb. płatne „ . . .

cC* ft'ć? ̂  m d
31
d o 
§.§ g-a

O Listy sastmem i obligi.
$°A pożyczka krajowa galicyjska . .
O bligacye indemnizacyjne galicyjskie  

lis ty  zast. Tow. kredyt, ziemsk.
5% listy  zast. Tow. kredyt, ziemsk.
&/° lis ty . „ banku hipot. .
6°/o listy  dłużne galic. zakl. w łość. . ] |  g  
5 Vj listy  zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w. a. . 
w/o listy  zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zlr. w. a. .
6A  listy  zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zlr. w. a, .
‘A  listy  zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 zlr. w . a. . . 
Prioritety banku gal. dla li. i prz. w  Krak. (100^1 
«  listy  zastawne Król. Pol. ser. I za 100 rubli"
4?4 listy  zastawne Król. Pol. ser. II „ 100 rubli'
ty °  listy  zastawne Król. Pol. z r. 1869 „ 100 rubli'
k/o listy  likwidacyjne Królestwa Pol. „ 100 rubli

Akcye Tcolcjowe i bankowe.
A k cye kolei Karola Ludwika . . .  po zlr. 210 

„ Lwowsko-Czerniowieckiej ' 200 
banku hipot. w e Lwowie n 200

n banku gal. dla k. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.

•N r)

*8̂  ft oO ’3

L osy miasta Krakowa . . 
L osy miasta Stanisławowa

W i e d e ń  4  marca. 

Obligi długu państwa’

* H °  lienta  Papierowa . . . , . 
j / s ' i  » s r e b r n a ..............................
I j7 o/ r ” złota» h U Losy z roku 1854 po 250 zlr.

plącą

112 50 
1 50

56 75 
5 45 
9 24 
9 40 
99 75 
99 —

89 —  
86 50 
80 — 
85 75
90 75 
90 50

93

90 —

96 — 
50 — a  
98 - 3
98 —-
99 - j  
88 50 g

218 — 
121 -

50 —

16 -
21 50

63 10 
68 95 
75 70 

111 50

żądają

114 -  
1 65

58 -  
5 60 
9 44 
9 60 

100 50 
100 —

88 50

87 25 
92 25
92 50

95 -

89 -

93 —

99 —
70 - a

o

101
90 50 g

222 -  

124 —

75 —

17 50 
23 50

63 25
64 10 
75 85

112 -

4% L osy z roku
4% »

1860 po 500 złr. 
„ 1860 „ 100 zlr.

„ „ 1864 „ 100 zlr.
„ .  1864 „ 50 złr.

Losy Como-Renten . . . .

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie ...............................10% podat.
B u k o w iń s k ie ............................— „
G a l i c y j s k i e ..................................   „
Morawskie ..................................   „
Niższo-austryackie . . „ „
W yższo-austryackie • . „ „
fezlązkie . . . . . .  ^
Styryjskie . . . . . .  „ „
Siedm iogrodzkie . . . 7% „
W ę g ie r s k ie ..............................„ „
W ęgier, z klauz. 1867- . „ *
5°/o Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6% Renta węgierska złota . . . .  
4%% ,  ‘ s ' „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego B a n k u . 
Boden-Credit węgierskie . .

„ s austryackie . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz.

» w ęgierskie  
Depositen-Bank; . . . .
Escompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

„ „ dla Hand, i Prz.
Austro-węg. Banku (Nat,-Ba.) 
Real-Credit-Bank . . . .
Unionbank . . . . . . .
Verkehrsbanlc ogólny . . . 
W ied. Bankverem . . . .

-  Lombard- & Es.-Bank

120 złr. 
140 złr.

80 * 
160 s 
200 „ 
200 „ 
500 s

200 s 

200 „ 
600 
200 „ 
100 „ 

140 s
100 s 
100 -

Akcye kolei.
Albrechta . .  • • 
Alfóld-Fiume . . . 
A ussig TOplitz . . . 
Donau-Dampfsch.'- G es. 
E lżbiety . . . . . 
Linz-Budweis . . . 
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
K oszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . . 

,  » Lit. B.

200 zlr. bez% 
200 -  5%
210 a  —
525 -
210 s
200 *

200 s
1050 -
200 -
210 „
2 0 0  s
2 0 0  -  s
2 0 0  -  s
200 „ bsz%

5%

5%

! płacą żądają

115 75 116
125 75 126 —

148 50 149 —

147 — 148 —

25 27 _ _

102 103
82 50 83 -----

87 25 87 75
98 25 99 —

104 50 105 _

99 75 100 75
96 50 —

99 50 100 50
76 50 77 —

81 25 82 25
77 75 78 25

102 60 102 90
84 40 84 55

i 63 25 63 50

1 99 40 99 70

135 50 136 50
233 50 233 75
226 — 226 25
160 — 162 —

755 — 765 —

:790
—

792
—

140 — 150 —

i 68 80 69 20
108 75 109 25
110

—
110 50

119
—

119 50
327 — ___ __
514 — 516 _
168 — 168 50

126 75 127 25
2088 2092

132 5( 133 —

221 50 221 75
103 50 104 —

122 75 123 25
115 — 115 50
56 — 56 50

R u d o l f a ........................... 200
Siedm iogrodzka I  . . 200 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 
Slidbahn (Lom bardy). 200 
Siid-nord. Verb. (Par.) 210 
Theissbahn (Cisańska) 200 
Tramway W ied eń .. . 170 

s nowe 70 
W eg. gal. Łupkowska 200 

j  Nord-Ost , . , 200 
-  W estb. Stublw ,. .200

Akcye różnych przedsiębiorstw.
Gasgesell. ogól. austr, 200 złr. 5% 
Gas-Industrie Wied, . 90 „ «
Liesing. browaru . -sMO n. »,

Listy zastawne.,
6%  Agr. Zakl. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5%  Boden Kredit allg. złotem płatne 
5% « « - papier. 33 lat
6%  Buków. Kasy Oszczędności . . 
6% Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
7% L isty  dłużne W łość. „
6% Towarzystwa kredyt. „
5 */!•/. -  -  A oto
4%  Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5% Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
5%  „ „ nowe 37 lat
6% „ Bank. Hipot. lwow. . . .
6% „ „ W łość. « • • •
5%% Hipot. Morawskie. _• • ■ 36 lat 
5% Bank. austr. weg. (National.) mon. k. 
5% „ na w. a,
5% Szlązko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5 J/j%  Real-Creditbank . ■ • 3 6 lat 
5%% Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . . 
5*/,%  W ęg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
5Va% » Boden Credit-Institut. .

20 lat 
36 lat 
36 lat

Priorytety kolei.
A l b r e c h t a .......................  300 złr
Alfóld-Fiume . . . .  200 

„ „ Em. 1874 . 200
Donau-Dampfsch. . . . 3 0 0  

100 i 200 
„ „ złotem  . 200

Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150
E l ż b ie t y ...............................100

„ Em. 1862 . . 300
-  Linz-Budweis . 200
B Em. 1870 . . 200

.  1872 . . 2 0 0
,  Salzb.-Tyr. 1873 200

5%] 
» »
» »
» *
» 6% 
. 5% 
„ bez% 
,, 4%%
łł

5%
H
»
n

placg,

119 -
98 — 

244 50 
64 50
83 50 

187 50 
168 25

84 75 
116 — 
111

275 -  
78 75 
41 50

90 -  
110 75

97 40

92 -  
95 — 
88 50 
94 
79 50 
86 —  

86 -

91 75 
91 75

100 50 
92 50 
86 —  

99 75

95 50

72 -  
70 50 
68 
95 50 

102

93 80 
91 60
87 70 
84 25
88 75 
82 90

119 50
98 50 

245 50 
65 — 
83 75 

188 50 
168 75

85 25 
117 -  
111 25

300 
79 25 
42 —

91 — 
Ul 

97 80

93 — 
97

żądają

86 50 
86 50 
92 25 
92 25

100 70 
93 -

100 50

96 -

72 25 
71 — 
68 50

102 50

94 20 
92 — 
88 —  

84 75 
89 25 
83 30

Eperies-Tarn. węg. część 300 
Ferdyn.-N ordb. m. kon. . . 

f. B wal. austr. . .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion. 1872 .
„ poż. 1876 r. . . 100

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 
Em. 1873 . 200 

Fiinfkirchen-Barcser . . 200 
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 

-  II „ 1867 300
III „ 1871 300
IV  „ 1872 300 

Glognitzerbakn na mon. kon. 
Koszycko-Oderb. . ' .  . 200 zlr. 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

„ II „ 1867 300
III „ 1868 300
IV  „ 1872 300 

Morawskiej Granzbahn . 200 
Neuburg Mariazell . . 200 
Nordwestb. austr. . . . 200

„ Lit B . . 200 
„ Em. 1874 200 

Pragsko-Dux . . . .  150 
Em. 1872 . 150

R u d o l f a ............................ 300
,, • Em. 1869 . . 300

Em. 1872 . . 300
„ Salzkam. gut. zł. 200

Siedm iogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn fr. 500 .

„ Em. 1874 500 
„ Em. I . .
„ Em. II 1874

Sudbahn (L om bardy.

200
200
500
200
100Siidnordd. Verbind. . ,

„ * II E m . .
„ I I I  „ .
„ Em. 1875 

Theissb.-G esell. . . .
W ęg. gal- Łupków. . . 200 

„ „  II Em. 200
„ Nordost . . . .  300 
„ n złotem  . 200 
„ W estbahn . . . 200 
” -  Em. 1874 200

Losy.
5%  Donau-Regul. . _. . . z
Prem iowe W iedeńskie . .

„ W ęgierskie . .
3%  „ Tureckie . . .  1
K r e d y t o w e ...............................z
Clary  ............................. .....

fr.

płacą żądają

5% 64 50 65
4%% 102 --- 103 —

w 98 50 _ _
5% 104 — 104 50
» 105 50 --- —

r. 5% 103 25 103 75
» 88 — 88 25
n 85 — 86 —

» 85 — 85 50
a lo o 80 io o 60
» io o — io o 25
»» 97 25 97 75

4 %% 91 ___ ____ ___

. 5% 70 80 ■71 20
4 %% 77 90 78 30

5% 80 25 85 75
»* 73 50 73 75

» 65 75 66 25
H 67 — 69 —
W 88 — 88 25
W 83 83 20

101 50 102 —
bez% — — — —

5% 77 _ 77 50
» 75 --- 75 50

74 50 74 90
» 92 50 93 —
n 64 — 64 25

3% 161 50 162 50

5%
158 50 — —

3% 112 15 112 40
■ 5% 99 25 99 50
4%% 87 50 88 50

5%. 83 — — —
» 74 50 — —

94 75 — —
>3 86 20 86 50
n 65 50 66 —
» 61 50 62 —
n 68 25 68 75
n 83 10 83 30
» 67 25 67 75

100 104 75 105
100 94 80 95 20
100 84 25 84 75
400 22 50 22 80
100 164 50 165 —

42 32 — 33 __

4% Donau-Dampfsch. 
Inszpruku' . . . ,
K eglewicha . . .  
K rakowskie  
Ofner (miasta Budy) 
Palffy . . . .  • ,
Rudolfa . .
Salma . . . . .  
S a lzb u rgsk ie . . . 
St. Genois . . .
Stanisławowskie . 
4% %  Tryesteńskie  
4%
W aldsteina . . .
W indischgriitza . .

>•' •

. z łr .-105 
• „ ■ 20
. „ 10%
. „ 20
. * 40
• » 42
. „ 10%
. ,  42
• „ 20
. » 42
* » 20
. * 105 
. •  50
. » 21
. „ 21

płacą

Waluty.
D ukaty ważne . . . . . . .
20 frankówki  .............................
Im peryały rosyjskie . . . . .  
Funty szterl. angi el ski e . . . .
L isty  tureckie złote ........................
Srebro za 100 z ł r . .......................
Kupony srebrne za 100 złr. . . 
Marki niem ieckie za .100 marek . 
Ruble papierowy za 100 . . .

L w ó w  4 marca.

A k cy e  Banku hip. gal. 200 złr.
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. .
4%  „ i> „ » - ,  ;
5% „ -  .  ,  37-letm e
6% „ „ Banku hipot. gal. .
6%  „ „ n włościań. gal.
5%  Obligi indem. gal. 10% podat. 
6%  „ pożyczki krajowej . .
Rubel rosyjski papierowy . . . .
Srebro a u s t r y a c k i e .............................
Kupony w  srebrze . . . . . .

W a r s z a w a  28 lutego,

4% L isty zastawne I seryi . .  . 
4%  u ” D  „ • • •

kupon
5%  „ „ nowe 1869 r. .

kupon
4% L isty likwidacyjne .  .  • • •

kupon
A k cye kolei W arszaw.-W ied. . .

5% ” Losy P o ży w ili prem. ros. 1864 
5%  „ \  ,  u 11866

99 50 
23 — 
16 —  
16 -  
32750 
31 25 
16 —  
431— 
18 25 
35 —  
22 ' ' —  

117475 
61 • — 
25750 
3 0 i ~

5750 
9 "28 
9 '5 4  

11 70 
10155

57 25 
113-25

rub. | kop.

249 — 252 —

86 — 86 75
80 60 81 60
86 — S86 75
91 25 92 —

91 — 92 —

86 50 87 50
90 — — —

1 12 1 14
99 50 100 50
99 25 100 25

100 50 
100 50 

73 
99 65 

91 
89 30 

96

81 25

żądają j

100 —

23 50 
16 50  
16 50 
33 50 
31 75 
16 50 
43 50  
18 75 
35 25 
23 —  

118 25 
63 -  
26 —  
30 25

5 51 
9 29 
9 55 

11 75 
10 56

57 30  
113 50

rub.jkop.



CZAS iCswutkn Utrat 1319.

J B L .

t (618)

Z* spokój dsezy i. p.

Joanny lip w n id n ej
odbędńs się 

w sobotę d. 8 marca b. r.
0 go dii nic lOej

W KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW
na która pozostały mąż wraz z dziećmi zmaT- 
łej Krewnych, Przyjaciół i pobożną Publicz

ność zaprasza.

We śred? dala 12 marca r. b.
odbędzie się

|W SALI HOTELU SASKIEGO  
na dochód

[Zakłddu S. Jdsefa dlaosieroc. Chłopcdw 
Koaoert Amatorski

t t  współudziałem
orkiestry pałka 40 pod kiercakłem o. 

KspelaiatrEa P. Patzke.

W DRUKARNI JAROSŁAWA LEITGEBRA W ^OZNANIU
wyszła i j©£t do nabycia

Złota księga szlachty polskie]
przez l e e d e r a  ź r e h l i d i k i e g o ,

Bocznik I. (524-3-8)
ozdobiony trzema portretami, zawierający 65 monografii i kilkaset wzmianek isisfcoryczno- 
geasalogieśiayeh, oraz Tablice gonoaioglosne Dema Pilawltćw Pstooklob od r. 1396 
do r. 1878 włącznie. Wielka 8-ka, 25 arfeassy ścisłego druku, €>ena f O  m & r e ls .

wsr Technik
posiadający chlubne świadectwa z ukoń
czonych nauk technicznych i trzechletniej 
praktyki budowniczej, poszukuje odpowie
dniego miejsca. — Adres: J. M. w dr u* 
karni „Czasu“ w Krakowie. [574-3-8]

P r o g r a m  <
U war tur* z opery „'Flet Zasaro- 
2) Duet z „Orfeusza" na sop. i m. \

DTKEKCYA
Towarzystwa Zaliezkowego

w Eilmanowle
zarejestrowanego z nieograniczonem 

poręczeniem,
zawiadamia, iż pY syJm uJe 10- 
fe@©ye każdej k w o ty  n»|
8  p i o c e s t  o d  s io ,  wypłacać] 

sa l będzie:
sa wypowiedzeniem 8 - dniowem do| 

wysokości złr, 100, (587-1-3)
wypowiedzeniem 3 - miesięeznem j

d i wysokości ałr. 500, 
sa wypowiedzeniom 6 - miesięeznem]

do wysokcśoi złr. 1000.
Jó zef Mars. Antoni Miiłler. 

Stanisław Peszko.

Domek z ogrodem
mnjm&ym  i owocowym naprzeciw klaszto
ru na Póiwa u Zwierzynieckim ped Nr. 94 
jest a wolnej ręki do sprzedania lab wydłier- 
iawienia od Igo kwietnia b. r. Bitsza wia- 
tfomcśd u p. J. Rutkowskiego przy ulicy 
Krupni cz e j  Nr. 8 w Krassowie. (635-1-4)

CZĘŚĆ liza.

9op!7[ G ^ ] ^  f t  AryaTe S trasznego  Dworu" na 
baryton [Moniusiko], 4) „Karnawał Wenecki" na 

m. sop. z tow. orkiestry [Masset].
CZĘŚĆ Hga. 5) Duet z „Belizaryusza" na sop. i 
baryton z tow. orkiestry [Donuetti]. 6) „Serena
da* kwartet męski [Abtj. 7) Walc na m sop. 
[Yradier], 8) Chór męski „Biały Jeleń" [Esser]

Biletów dostać nnżsa w Hiudlu Wgo 
Kutrzeby w Rynku i u Wgo Szukiewicza 

linii A. B.
Pierwszorzędne krzesła po 3 złr. Drugo

rzędne po 2 złr. Wstęp na salę 1 złr. 50 c. 
Na galarji numerowane miejsce 1 złr. 50 c., 
nienumsrowane 1 złr. (636 1-5)

Początek o gode. wpół do 8ej wieczór.

Fabryka szvareo i tłuszczów do obówi&l KsMydat nouryamy
Karola Rżący w Krakowie.

>eną umiarkowaną zaczynają 
tłuszczów do obówia, dotąd

Wyrabiane, acz od niedawna przezsmnie atramenty, dobrocią i 
zyskiwać wziętośó, ca mnie zachęciło do założenia fabryki szwarou i 
przeważnie z po za kraju (prowadzanych.

Fabryka moja wyrabia obecnie dwa gatunki szwarcu, a mianowicie: ST*. 1 s a l o n s  w y  
i W *. 9  I n d y j a w o - o I l - S B i y ,  oraz dwa gatunki tłuszczu do smarowania obówia: 4 1 e s s e a  
o l i w n y  i o l i w u o - h a n e z n k o w y .

Szwarce odznaczają się pięknym połyskiem, a oraz co jest bardzo ważnem, nietylko nie psuje, 
lecz owszem konserwuje skórę, podczas gdy szwarc nieumiejętnie wyrabiany przepala ją i w krótkim 
czasie niszczy. Tłuszcze nietylko zabezpieczają obuwie od wilgoci, ale nadto robią ją  z czasem zupeł
nie nieprzemakalną. Jakkolwiek większej części materyalów do fabrykacji używanych niema w kraju 
i potrzeba je sprowadzać, Bkutkiem czego wyrób jest kosztowniejszym, jednak pokrywająo tę  różnicę 
z zysków, starać się będę, aby wyroby moje nietylko nie były droższemi od fabrykatów innych pro- 
wincyj, ale sumiennością i dobrocią je przewyższały, a jako krajowe zyskały u Szanownej Publiczno 
ści uznanie i pokup. Z uszanowaniem (542-4 €)

Karol Rżąca, właśoidsl parowej fabryki wód gazowych, atramentu i szwaren.

e V ^ l,S łr i % .

z uteń zoną praktyką i egzaminem sotaryal 
nym, mogący każdej chwili sabstytaowad c. k 
notsryusza, postukuje posady komypienta lab 
anbstytuta. Zgłoszeni? pod lit. «f. A .  po
ste restante M m l  ów?, (623 2 3)

Obwieszczeni*.
U. 1419. (580 8 3;

Na dniu 1 0  m a r c a  1 8 0 0  
n a s tę p n y c h  odbędzie się 

w T a r n o w ie  (w Galicyi za
chodniej) J a r m a r k  n a  k o 
n ie , odznaczający się doborem] 
koni najpoprawniejszej rasy,

Tarnów, 18 lutego 1879 r, 

G O B Z f i Ł l l f i
dzieaifdo lo taią  p ra k ty k ą , przytsm  piwo- 
ir ,  dokładnie obeznany w swoim raw odze ,war,

Bo wynajęcia od 1 kwietnia
b, r. przy ul. Wolskiej 1, 68:LdZną z większych go^lai^wksifBtwie Po-
t»y  pakoje .  kaobrną piwnicę,
chem  i  kom órką. B liższa  wiadomość I ,ra ^ . ffiU9js|by nastąp ó pized 1 kwietnia r.b.

^  A Jn«Mn nn  i & • • .1 _______ a •  T T  , _____. . .  7 •u wł a ś c i c i e l a  
piętrze.

w tymże domu na 
(628

W domu Ir. 20 w Rpta
jest  od ubcy W i ś l n e j  S k l e p  Bi 
p©lL©J@lS8. obok do w ynajęcia od
kwietnia, —  W iadomość u tt  óża na 
miejscu. (632-1-3) [

Ważne dla pp. majstrów 
krawieckich.

Ci psn'j^ie majstrowie krawieccy, którzy
życzą sobie 
guste-wajch,
jo taaich ces&sh na ubiory m ę s k i e  
s i s i e e l i i i i© .  zechcą si§ udać do podpi-
santgy handlu sakea.

Prdbf przesyła się bssphtsie a nadcho
dzące zamówiasia wykosyws puaktsałme za 
uUmką poertową. (634-1-8)

Jan fiftizberg,
skład fabryczny sukna w Gracu 

w  btyryi.

Bliższej wiadomości udzieli K  Morawski 
1-3)1 rządca gorzelni w R u d n i s s y s k u  per Do- 

rochów, Pozaańakie. (568-2 2)

du %
PRINTEMPS <5>

mają zaszczyt zawiadomić prześwietną Publiczność, iż

(667-1-3)

n  m n 1s e z o n  l e t
obecnie znajduje się pod prasą.

Zawiera on w sobie wszystko co będzie najmodniej szea 
na tę porę roku i dl&tago uwadze łaskawych Dam 

śmiemy go polecić.
Na frankowane żądanie adresowane do

GRANDS MAGASINS jo PRINTEMPS
70, Boulevard Haussmann 70,

F A S & I S ,
tskowy natychmiast b e z p ł a t n i e  wysłany zostanie.

Paryż Grands Magasins da Printemps.

9
bs0
5r
1
i

1
S*
y
s»

i
%ii.

D w o r e k
murowany na przedmieściu, w łiduea po
łożeniu, składający si§ z 3ah pekoi, przrd- 
pokoju, kuchni, Bionki, piwnicy i ogródka, Jest 
od Igo kwietnia do wynajęcia. WiadorEOśó u 
właściciela pod L. 284 naprzeciw Masstoru 
XX. Marków przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  
na pierwsiem piętrzę w czwartych drzwia.h. 

(556 3 -4)

Mąkę k e id u ą
p a r ® w a n f

w Eijleps^ia g&tmkn, s iar§ci®aiess 
8Vt do 4% ssoti i II  do 28%'kwast 
fosforowego, odsm^oni sa wystawie 
WsrszawsM  ̂ 1874 r.

nabyć moina alb© a pod
pisany^ i i i  w  A li
H @ fa lli4 w  0® MllŁS@fcl@®i 

w  MwmMmwi®,
©  w @ g ® s ® @  

m p s tm m  §Ię® (296 6 20]
Fib^ha psow s ss%H Łslolsaij I spsilas

B. M o t e l  I  FrSskei
p sy  sllof Mestowij pod Nr. -353/4.

W  nie d lie! ę 2 marca zgubiono w 
mieście pulares z  czerwonej P a t o 
wej skóry, oznaczony nnswą „BfDilj 
I t i iS ,  I f l l i ia '5 w którym snsjdo- 
wała się kwotą około 100 ^
fóżuyob banknotach, roiiaa.te no
tatki i t. p. (628 2 2)

Uczciwy znalazca zechce sgubą 
oddać za znaczną nagrodą u p. B. 
€ S © fi@ P  ulica P a w i a  pod Nr. 16 
w składaie w ęgła  jaworznickiego.

N a u k a  śp ie w a .
M am  Luk3ch, uYń. ueaenaica p a n i  

p v o f . M a r e h e s I  i wiedeńskiego konser- 
watorynm, przyjm uje dainy do zupełnego wy
ksz ta łceń 'a : tworzeaia głosy, do oper, śpie
wu konoeriowego. Przyjm uje od godz. 8—4 
w Wiedniu, Brauna' a tte  3 St. Stefmsplstz.

[608 -2 -3] _________

lorko staroświeckie
i t r m j  d n i e  e & M -
g i l e  e ą  g p r s e d a ii ia .  —
W iadomość w  A genoyi przy P l a c u  
S z c z e p a ń s k i m  L. 240. (382-2-3)

U f f  im zaszczyt zawiadomić Szanowną Pn* 
aSSolieznośó, iż praeeiósleaa Big z dawne
go lokalu pray ulicy Zwierzenieckiei do do
mu 0 0 . Dominikanów p w z y  u l i c y  S t o 
l a r s k i e j  pod Nr. 473, podejmując się 
jak dotąd wszelkich robót malarskich, po
kojowych, kościelnych, ttarych obrazów re- 
atanrowania, różnych napisów, lakierowania 
wszeltóoh przedmiotów, oraz złocenia feo- 
acklaego.

Polecając eig łaskawym względom Sza
nownej Pnbliłzacśd, oferuję jak najrzetel
niejsza i po najumiarkowaószyeh cenach wy
konanie powyższych robót. (380-5-5)

A s t e n i  M u l l i O W s M S ,
malarz .

Paryż

Restauracja
istniejąca jut do roku i znana s przyrzą
dzania potraw na młcdem maśle, poleca 
Szanownet Publiczności a b e f ia m e n t f *  
p e  z n i ż o n y c h  e e a a e b .  ULca F io- 

Iryańaka na przeciw 111 dsworó* obok 
I Handlu M. Zamościk. (589 5-6)

I I 1 B I K B Y P C T A

na wiedeńskie losy kumialne na splaiy częściowe.

Zwracamy nwagg m _

fabryk parafiny 1 oleją skalnego, tndziez
fabryk onkrn

na nasze uzn-.no za najpraktyczniejsze r a t e i  d@ p g a s ^ w a i i f a  ^  tkane z szpa
gatu z  wyhoroweg) konopia i doEkcnak robiona, jut w Wiadniu 1873 r. edzraszone,
1 * tadzist na wszelkie sukna do przesączania. < . . . .

Naslepale polecamy pasy koaopiane największej s>iły dźwigania do trausmisyj i ele
watorów [bardzo pakupse dla elewatorów do barakón i odbawek w cukrownsaou), 
wiaderka konopi sue, wiaderka pożarne. t

Fabryka towarów siatkowych, powroźaiczych i pasów ^
& lg , R m s o M  A  i i ,  Sclilotlieim w Turyngii,

*) O Łorzyści&ch naszych sukien do prasowania mamy poloeenia najsłynniejszych fahryk pm - 
[finy i olaju solarowego w Niemczech. [póyi-i)

i

H 4 I D E Ł
t, modnych maceryj ^ , 'w ^  I A dailia  K i  
: cen&sh na ubiory m e s k ł e  II v

W  KRAKOWIE
poleca

W yalsrę świeżą, mało soloną j 
S z t e l f l M  ruchy i moczony; 
M aw l@ sr Astrachański grubo -sia nijty; 
M a r y n a t y  s Łootś, Wggórr, Szczupak, 
, Minogi, Sardele ruskie itd. 

Ś l e d s l e s  pocztowe, marynowase, opie
kane, zwijane, łososiowe, wgdeone itp.

Rocznie 4 ciągnienia. Główna wygrana złr. 200,000. Poboczne wygrane na przemian
złr. 50,000 i  złr. 30,000.

K t j l l i ź s i e  e f ą g n l e n i t  1  k w i e t n i a  1 0 9 9  r .
Podpisany K a n t o r  z m i a n y  U n l o n b i n k n  sprzedają w l e d e ń s .  l a n y  l o m m n -

n a l a e  na dostairę ze zadatkum d z i e s i ę ć  z l r .  i za złożeniem d w a n a r t n  miesięcznych rat 
(11 rat po O Ś m  z t r .  i resztę a i a d m  s i r  ) zatem po osnie razem 105 złr. za każdy los. Piz; 
złożenia zada'.ka otrzymaj, kaocją-.y w myśl u s t a w y  p a ń s t w a  ■ 8 9 /0  18 9 8  prziz Dnionban 
wystawiony kwit dostawy z doiładaem oznaczeniem sprzedanego mu na dłstawę l o s u  wedle s e r y ł  
i  n u m e r u  i tym sposobem zysła prawo do gnania na F o s  o r y g i n a l n y .  Po regularnej wy
płacie wezjstkioh rat wydanym zostanie l a s  o r y g i n a l n y  za zwrotem kwitu dostawy i kwitowa
nych spłat częściowych. Przy niedotrzymania warmnów -apłaty gaśnie wprawdiie wszelka pretensya 
na prawo gry i l o s  o s y g ln s a ln y ,  jsdnakżs b o n  ( i l i o w a s ą  będzie przy weresnom e U a z a -  
n l u  kwitu dostawy w s a r to ś ć  k u r s u  l o s u  odpowiednia opuszczonej spłaty w dniu przepadku 
po odoiągnięciu nie złożonych jeszcze rat. Bliższe warunki w p r o s j t e b e l e ,  który można dostać 
d a r m o  w podpisanym kantorze i we wszystkich miejscicb subskrypcyjnych.

i s b a u r y p e y s  r o z p o c z ę t o  s i ę  9 9  l u t e g o  1 8 9 9  a  M c ń tz y  s i ę  n a  p r o -  
w l n c y l  9 9  w  W i e d n i u  8 0  m a t  c a  1 6 9 9  r .  (£64-1-3)

Kanter wjmlmj UMmSmka w Wiidnia Stidt, Oraben 13.
Takie kwity dostawy s§ do nabycia w S r a M e w l©  u f ń t z r i t a t o w s b l e g o  i S p ó ł k i .

H f * S f l i w ^ f g * r s

w i y e i i
Im y sa porgciienieia gractowaje nawat za- 
sl«w ałe a a s t i js tw a  s i i o s g a f t t ł t a ,  csła-1 
bien:a satęsMego, poilacyi i n  p. w przecią
ga 4 tygedai, wszellis teas choroby tłjae 
japkie i tańńm  w aajkrótszy® ćmie, 

Flasssczia 2 złr. 50 e. wraz z ophem 
nlyolh i korespoadeuaya wprost' za nadogła* 
niam gotówki, przekąsem lab zaliczką aa- 
tóytości. (666 1-50)

i f ,  S o h w a lg if  w  l l i d s i a  VII. 
S d ł i i t l g i f e l d g a s i i  6 0 .

rsssyla as ksSieską • (83-16-)
$.M.  ®«Mm'e£dliwe fsfew yten  g w a jr  

w  W ui-nm , N rn b m , BUflgasee N r. IB.

Przytem mam zaszczyt zawiadomić, iż] 
I oprócz składu świao stearynowych kośoiel- 
jujch. utrzjmajg (613-2 3)

Świece kościelne woskowe
z  najpierwazorsędnej fabryki

Ceny nąjumiarkowani ze.

Celem ułożeni*

przemysłowego handlu

PILULES DE BLANCARD
z niezmiennym jodkiem żelaza.

ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMJĘ MEDYCYNY W  PARYŻU etc. 
przeciw : Skrofułom, bMączce, małokrwistości i  braku 

menstruacji, etc. etc.
NB. — Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza jest zdradli- 

wem i rozdrażającem lekarstwem. W dowód rzetelnej czystości i wyrobu 
prawdziwych P ig u łe k  Blanca rd '6 ,  wymagać na
leży u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątkę 
i nasz podpis jak obok zamjssżfczon;
Znajdują się we wszystkich aptehac,

F. Wiera c. I łoncesyonowanj 
wojskowy zakład naukowy

(pensjonat)
& W ialnią Steftnsplatz, Jaioailrgottgasse 3,

rozpoczyna w niżej podanych terminach następne kursa przygotowawcze, mianowicie do
1) e g z a m i n u  b a d e c b le g - o .  Rozpoczęcie dla słabszych dnia J5 marca, dla więcej poa- 

uczonych 1 września. Najkrótsza droga na oficera. Przygotowanych ze skutkiem przeszło ^00.
2) Egzamin przyjęcia do c. k. s z k o ł y  k a d e t ó w  k o n n ic y  w Weisakirchen, na 8ci rok 

wszystkich c. k. szkół kadeckich piechoty, do akademii maiynarki, realnych szkól wojsko
wych. Rozpoczęcie dnia 15 marca.

3) Egzamin j e d n o r o c z n y c h  o c l io tn ib ó w .  Kursa dzienne i wieczorne. Rozpoczęcie dnia 
1 kwietnia. Egzamin w końcu września. .

4) S d a d s lb o w y  e g z a m in  oficera rezerwy na oficera z powołania. Rozpoczęcie kursu dni* 
1 kwietnia, zakończenie w czerwcu.

5) E g z a m i n  n a  ofienera r e z e r w y  i o b r o n y  I z r a jo w e J .  Rozpoczęcie d. 1 czerwca, 
koniec w połowie września. 1487-5-6)

„ B l i ł s z e  o b j a ś n i e n i e  w  p r o g r a m ie ,  l i i ć r y  s ię  f l n n n e  p rz e sy ła .* *

8.

Ł
 Blancard, aptekarz, rue Bonaparte, 40, Paris.

W ystrzegać należy się podrablan.

)oszukuje się w okolicy olfitującej* w drzewo (osi- 
to we, brzozo we lub modrzewiowe) do dzierżawy 
inb kupna stałej, opłacającej się a l t y  wodnej, po
łożonej o ile możności w pobliżu stacji kolejowej. 
Oferty znacz. B  F . 989 pMyjmują M «««en- 
a t e l n  <9 V  a g l e ?  w  W k t a  (662-2-2)

Hagroda narodowi.
“ m ,m ®  fr.'

Medal złoiy etc,

ELIXIR WINNY
WZMACNIAJĄCY, PRSEClWGORĄCZKOWT

i  p o w r a c a j ą c y  SIŁY 
Zawieraj ący wyciąg z trzech gatunków 

Chininy, zalecany przez lekarzy przeciw] 
wynędznieniu, braku sił, bladaczce, upo

śledzonemu trawieniu, zimnicom 
zadawnionym i uporczywym, trudnemu 

przyjściu do zdrowia, etc.
W PARYŻU, S2 & 19, ULICA DROUOT.

w Krakowie
PP. Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcaoh, 

.Golichowskiego, w Poznaniu; u Doki. -Minkiewicza.

do wylęga
całkiem białych olbrzymich gęsi

| większych od Tuluzkich, które karmione.waża do 
126 funtów, sztuka 1 złr. 25 c., opakowanie bez. 
[pieczne 1 ilr. 50 c., zwykłe opakowanie 1 złr.; 
I o p f a t n l c  za nadesłaniem marki pocztowej roz- 
Isyłamy cennik .25 oduiau drobiu.

Rozsyłka jaj w p a t e n t ,  o p a k o w a n i a
p o r ę iz e s l e m  sset-

! do wszystkich stztyj po-

We L w o w i e  u pana Kaliksta Krzyżanowskiego, 
obok Brygidek, — w S t a n i s ł a w o w i e  w *ptece
F. Ste hera. ___________________  (63-4-ł

Bozsyia 
b e z p t e e z n s m  u  
p ł e d n l e n i a  oplatnie

jcztowych w Austryi Węgrzech. Album z artystycz
nie wykonanemi pięknemi rycinami najznakomiszych 

I ras kur z* nadesłaniem 1 złr. (493-3-3)
Rud. Sachs, 

zskłsd hodowli drobiu Dra E l. Ullrich* 
w K ó n i g s b e r g  pod Chebom (Eger) 

w Czechach.

t e a .  Hoffi* Jsiisf® prawdziwe 1 pierwsze
■ H  F1S10VE

Csciookami Drukarni „CZAJt5U“

Jasa leffa cukierki piersiowe z wyciągu słodowego są przy osłabia
jącym  kaszlu nader zbawienne, rozwalniają śluz i  usuwają gniotący

piersi oddech.

Od MtaMej śmierci uratowałem
zapomocą H o f f a  wyciągu słodowego osobę cierpiącą na płuca, mającą niespełna 40 lat, 
która oddała się mojej opiece lekarskiej. Już zaszło ropienie płuc, tudzież bolesne zatwar- 
dnienie wątroby. Często powtarzał się kaszel krwisty i wypluwanie owrzodzenia^ w tak osła
bionym, nędznym, febrycznym stanie, że należało się spodziewać szybkiej śmierci. Usunąwszy 
dolegliwości płuc, dawałem jej Hof f a  wyciąg Blodowy. Po użyciu dziesiątej flaszki nastąpił 
korzystny obrót'w chorobie, a po 25 flaszce przestał ból piersi. Poleciłem więc, aby 
potem piła także H o f f a  czokoladę z wyciągu słodowego; wzmocniła go widocznie, » teraz 
już przychodzi do zdrowia.

]>r. Jerzy JHfaelej Bporer, c. k. radca namiestnictwa w Abbazii.

W dolegUwodelaeii
biaka trawienia, dolegllwoialach dolnych części elala, hemoioldatk
jest piwo zdrowia z wyciągu słodowego, także czókolada słodowa ogólnie zapisywanym po
karmem pożywnym i leczniczym; w kaszl"® chrypce i clerptenlack azyl działają 
słodowe cukierki piersiowe doskonale. W rastarzafych clerptenlack plersfowyek 
■gęsxcz»ny wyciąg głodowy. — „Od czasu", pisze rachmistrz p. Flnpllnąer w 
BehS*wSrdert „używania Pańskiego i^ciągu słodowego nie miałem więcej kurczu żo
łądka. Pańskie cukierki słudowe usunęły mi kaszel, flegma ustała, a teraz swobodnie oddy
cham*. — Ho cesarskiej 1 królewskiej nadwornej fabryki wyrobów 
słodowyck 1 browarn Jana Hoffa w Berlinie, Men® Wllkelmstrasse 1. 
Ula eesarsklck anstryachlck państw główna sprzedaż fabryczna w 

Wiedniu, draben, Brttunerstrasse Mr. 8.
Skład w Krakowie u pp. TBAUCZYŃSKIEGO, SIEDLECKIEGO APTEKA 

jPOD BIAŁYM ORŁEM*, KAROLA CZERNICKIEGO aptek., E. 8TOCKMARA aptek., 
W. REDYKA apt., J. JANIGI kupca; Brodack u p, K. Br. WITOSŁAWSELEGO apt.; 
W Kołomyi u p. 8. M. HENICHA; w Mowyna Sącza n o. R. JAKUBOWSKIEGO; 
w Stanisławowie u p. WILHELMA WALDEK i u p. GRYZIECKLEGO Naat 
Tarnowie u p. ED. BANKA aptek. «■

83?* D o t y c l ic z a §  iB le z r ó w n a iiy .
W* MAACHBRA w  W ied a ln

c. k. wył. nprzyw. prawda, ezystczony

trao i wątroby miętusów
badany przez najznakomitszych lekarzy a wskutek ł c t w e g ®  trawienia szczegól
niej także dla dzieci polecony i zapisywany jako najczystszy, najlepszy*), namatural- 
nieiszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw cierpieniom piersi 1

m
;h aptem

1 składach towarów w państwie austryackiem: w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego, 
W. Redvka, F. Gralewskiego, K. Wiszniewskiego apt., u J. Janigi, St. Feintucha ku p , 
w PODGÓRZU u J. Skakalskiego apt.; w BOCHNI u F. Reiss apt.; w BOLSZOWCACH 
u M. Sohenkeibaeh kup.; w BORYSŁAWIU n Sam. Freund kup.; w BORSZCZOWIE 
u Pinkssa Amreich, W olia Smotricz kup,; w BRODACH u Ed. Liszka, K.R.Witosławakiego 
apt., E.Grunspan apt.; w BRZEŻANACH u W. Kordfckiego apt., J. Marguliesa, B.Faden- 
bechta kup.; w BUCZACZU u Kercal & Jeżewski, Fr. Popowicza, Leib Nsnmanna. 
Dwore Neumannua, kup.; w BUDZANOWIE u D. Jasińskiego, apt.; w CZORTJCOWIB 

u L. Noss wdowy, a p t , Marcusa Brenuholz kup.; w DROHOBYCZU u L. Dobrzyniećkisgo, H. Bhsmen- 
felda, apt.; w HORODENCE u M. Aksentowicza, J. Neuburg apt., S. R Offonberger kup ; w JARO
SŁAWIU u J  Rohm apt.; w JAWOROWIE u L. Lachowicza apt.; w JAZŁOWCU u H. L. Goldauper 
kup • JEZIORZANACH u Abr. Menasze Weidberg kup,; w KAŁUSZU u Eisig Bienenfeld, Kiwa Litt- 
mann kup.; w KOŁOMYI u Dawida Kramer, M. Bolcbower, J. S. Friedmann, Hersch Chayes, Sam. Her
mann St Bereźnickiego kup., Abrah. Dawida Landesbsrg k u p; w KOPYCZYNCACH u J. Markiewicza 
kup” w KOSSOWIE u Matkusa Kamil, E. Litman kup.; w KRAKOWCU u J. W hd. Ł-bos apt.; w 
KUTTACII u Alter Sebler, Leib Kalmanu, A. II. Weiser, M. Regenbogen kup.; we LWOWIE u J. Bei- 
ser S Rucker apt., St. Markiewicza, W. Marszałkiewicza, K. Klimowicza, C. Bałlab»na, Kaliksta Krzy
żanowskiego kup.; w LUTOWISKACH u Moses Majer Schmerler kur.; w MIKULINCACH u St. Mie- 
dlickiea-o ant.,- w MOŚCISKACH u S. Eisenberg kup.; w NADWORNY u Taube Griflel kup.; w NO
WYM SĄCZU u S. Lichtmann kup.; w OŚWIĘCIMIE u J . Grzesickiego apt.: w PRZEMYŚLU u 
M Kozłowskiego, Sam. Baran, M. Krug, S. Syrop, A. Rabinowicza kup.; w PRZEMYŚLANACH u E. 
Baranowskiego a p t ; w RADYMNIE u M. Smychowskiego apt; w ROSTOKU u K. Scheinhom kup.; 
w ROZWADOWIE u Susssl Kartagener, Leizer Storch kup.; w RZESZOWIE u A. Karpińskiego apt., 
J. Sćbaitter & Co., L. Siegel, Naftali Wang kup.; w SAMBORZE u P. Gailhofer apt., Ant. Kromer,

fltępcy; w 
(216-8-8)

B Widawskiego kup., S. Schneidkup.; w SANOKU u M. Gelernter kup.; w ŻYWCU u A. Heczko i Gole- 
ckiego a p t ; w SKALE u J. Weidberg, L. E. Weidberg kup.; w ŚNIATYNIE u Ed. Bohm kup.; w SO
KALU u W. Semetkowskiego kup.; w STANISŁAWOWIE u F. Stecher, A. Beill apt., Kalman Jonas- 
Chaim Halpern, Noachim Halpern, Efr. W agelstein kup., Wilhelm Waldeck kup.; w SUCZAWIE u J. 
Zacher apt., Beri Perker kup.; w TARNOPOLU u F. Jamrogiewicza_apt., A. Buchęlt apt , A^Mora-

kiego a p t;  w WIELICZCE u F . Bruno miczynskiego apt.; w WIŚNICZU u J .  Łumekiego 
H Markiewicza apt., Isr. Kanner kup.; w ZALESZCZYKACH u H. Sternlieb, H. Sanockiego kup., 
w ZAŁOŚCU u M. D. Moszczysker kup.; w ZBARAŻU u Sindel-Segal kup.; w ZŁOCZOWIE u Jos. Gold 
kup.; w ŻURAWNIE u L. Postępskiego apt.

*) Ostatmemi czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszczony tran wątrobiany w trój graniaste 
flaszki i próbuje sprzedawać go Publiczności, jako „Maagera prawdziwy czyszczony tran z wątroby mię
tusów." Celem uniknienia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe tylko te flaszki napełnione 
Maagera prawdziwym czyszczonym tranem miętusowym, na których flaszkach, etykiecie, kapsli i  opisie 
użycia nazwa „M aaget' jest uwidocznioną. . .

**) Tamże znajduje się także główny skład dla Austryi-Węgier fabryki „Internationale Yerbaud- 
stoff-Fabrik in Schaflhausen", „Sozodont-Fabrik Hall & Ruckel w Nowym Jorku* i przez fabrykę wa- 
rzywa Hurtenstein & Co, w Chemnitz. _________  (10-5 6)

Odpowiedaialny rsądca Draksrai Józef Łakodńtki,


